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NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOT NICZY 
I WŁOSŚCIANSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do l-ej. 
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


DZISIA 


PARLAMENT NIEMIECKI 
ODRZUCA PROJEKT „USTAWY . 
WOLNOŚCIOWEJ'* 


BERLIN, 30 listopada (PAT). Reich. 
stag na dzisiejszem posiedzeniu odrzucił 
przeważającą większością głosów prze- 
ciwko głosom niemiecko - narodowych, 
hitlerowców i chrześcijańsko - narodo- 
wej partji, projekt „ustawy wolnościo- 


wej". Głosowanie odbywało się oddziel- | 


nie nad poszczególnemi z czterech pa- 
ragraiów projektu ustawy. Paragraf 
1-szy, domagający się od rządu niemiec- 
kiego, aby cofnął przyznanie się do wi- 
ny Niemiec za wybuch wojny, odrzuco- 
ny został w głosowaniu imiennem 318 
głosami przeciwko 82, przy 4-ch wstrzy- 
mujących się od głosowania. Paragraf 
2-gi, żądający obalenia artykułów 231, 
429 i 430 Traktatu Wersalskiego, w 
głosowaniu zwyczajnem odrzucony zo- 
stał przeciwko głosom niemiecko - na- 
rodowych. Paragraf 3-ci, żądający od- 
rzucenia planu Younga, uzyskał tylko 
312 głosów przeciwko 80 przy 4-ch 
wstrzymujących się od głosowania, Pa- 
raśrai 4-ty, przewidujący sankcje karne 
dla członków rządu niemieckiego, któ- 
rzy podpisali plan Younga, odrzucony 
został 312 głosami przeciwko 60. Część 
posłów niemiecko - narodowych, nale- 
żących do grupy umiarkowanej, wstrzy- 
mała się od głosowania w myśl uchwa- 
ły trakcji niemiecko - narodowej. Po o- 


głoszeniu wyników głosowania priezy-. 


dent Reichstagu, towarzysz Loebe, o- 
świadczył, iż projekt ustawy wraca do 
rządu, który ją ogłosi. Wnioski niemiec- 
ko - narodowych i hittlerowców, doma- 
gające się odroczenia terminu plebiscy- 
tu, zostały również odrzucone, Tem sa- 
mem plebiscyt odbędzie się 22 grudnia 
r. b. W dyskusji która poprzedziła gło- 
sowanie, przedstawiciel niemieckiej 
partji ludowej, Kardorii, polemizował z 
niemiecko - marośowytmni, zarzucając im 
podkopywanie prestiżu rządu niemiec- 
kiego i stronnictw koalicyjnych wobec 
zagranicy. Mówca wypowiedział się 
przeciwko organizacji stahihelmowej w 
Nadrenji i zarządzeniom  represyjnym 
rządu pruskiego wobec urzędników, gło- 
sujących na referendum ludowem. Mini- 
ster Spraw Wewnętrznych, towarzysz 
Severing, podkreślił z naciskiem, iż cała 
akcja plebiscytowa zmierza do podko- 
pania ustroju republiki í urządzeń de- 
mokratycznych. Minister apelował do 
wyborców, aby w dniu plebiscytu po- 
zostali w domu, a ci, którzy pod przy- 
musem będą musieli głosować, powinni 
oddać kartki przekreślone, 


OKROPNA KATASTROFA 


PARYŻ, 30 listopada (A. W.). Dziś 


w godzinach porannych wydarzyła się. 


w Marsylji przy rue d'Endoume wstrzą- 
Bająca katastrofa. Dwa 3-piętrowe do- 
my dochodowe, zamieszkałe przez 40 
rodzin, zawaliły się jednocześnie. Z pod 
gruzów rozległy się rozpaczliwe wołania 
o pomoc, jęki rannych i konających. Po- 
licja, straż ogniowa i wojsko przybyły 
natychmiast na miejsce i rozpoczęły ak- 
cję ratunkową. Przypuszczają, iż dwa- 
dzieścia kilka osób znalazło się pod gru- 
rami. Są to przeważnie kobiety i dzie- 
ci, gdyż mężczyźni rano wyszli do pra- 
cy. Do godz. 10-ej rano wydobyto zwło- 
ki dwóch osób zabitych oraz 6 osób ran- 
nych. 


BARBARZYŃSKI WYROK 


Rzym, 30 listopada. (PAT). Try- 
rne specjalny skazał na A lat d 

9 miesięcy więzienia i 3 lata specjal- 
nego nadzoru adwokata Pertini, o 
skarżonego o założenie w Nicei ra- 
tar której działalność miała 
charakter antyfaszystowski 


ODBYWAJĄ SIĘ 
W CAŁYM KRAJU 


Warszawa, NIEDZIELA 1 Grudnia 1929 r. 


CE 
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NK WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


POLSKI PRACUJĄCEJ 
W OBRONIE DEMOKRACJI, W OBRONIE PRAW I DĄŻEŃ LUDOWYCH, W OBRONIE SEJMU RZECZYPOSPOLITEJ. 


U Poza W (2 -R 


Warszawska Organizacja P. P. S. 


w niśdzielą dn. l grudnia r. b. o godz. 1O'* rano 


"ZGROMADZENIA RÓBOTNICZE 


w następujących punktach Warszawy. 


Dla Ochoty — lokal Dzielnicy P. P. S., Prze- 
myska 18. Przemawiać będą: tow.tow.. ! Andrzej Strug, 
radna Stanisława Woszczyńska i Wincenty Adynow- 


ski. 


Dla Pragi i Nowego Brudna — lokal Dzielnicy 
P. F. S., Ząbkowska 41/43, przemawiać będą tow. 
tow: Sieradzki Józef i Władysław Roguski, 

Dla Grochowa i Pocztowej — lokal I piętro 
Zamojskiego 20, przemawiać bę- 


w domu Kina „Hel”, 
dzie tow. poseł Norbert Barlicki. 


Dla Śródmieścia, Powiśla, Owakkówi À i Mo- 
kotowa — lokal Warm 7, sala Zw. Użyteczności 


Publicznej Przemawiać będą tow. tow.: Władysław 
Wysocki i Karol Neubauer. 
Dla Starówki — Sala Zw. Z. Spożywców, Dłu- 


ga 19. Przemawiać będą t.t.: Antoni Zdanowski i An- 


toni Wąsik. 


Dla Marymontu — w lokalu dzielnicy P.P,S. 
Mickiewicza 1, przemawiać będą t. poseł Marjan No- 
wicki i Wacław Szajer. 

Dla Woli, Jerozolimy, Wydziału Kobiecego 


i Powązek — Sala Zw. Zaw. Metalowców, Leszno 53, 


NA TEMAT: 


przemawiać będą t.t.: radna Dr. Budzińska 
Justyna, radny Edw. Zawadzki i Marjan Murawski. 


Tylicka 


„UWAGI NAJWYŻSZEJ IZBY KONTROLI PAŃSTWA 0 WYDATKACH BUDŻETOWYCH, POTRZEBA 
KONTROLI SEJMU I OGÓLNA SYTUACJA“ 


| Informacji udzielają Sekretarjaty 0.K.R-u Warecka 7, Sekretarjaty Dzielnic P. P. S. i Związków Zawodowych 
EGZEKUTYWA WARSZAWSKIEGU OKRĘG. KOMIT. ROBOTN. P.P.5. | 


PO TYGODNIU.. 


WIELKA MANIFESTACJA M ĘDZYNARODOWA W BRUKSELI 
-~ `" W OBRONIE DEMOKRACJI 


W sobotę dn. 23 listopada odbyło się 
w Brukseli wielkie zgromadzenie ludowe, 
poświęcone sprawie walki o demokrację. 
Na zgromadzeniu przemawiali tow, Emil 
Vandervelde, Fryderyk Adler, : Leon 
Blum, Otto Wels. Niektóre. ustępy prze- 
mówień podajemy dzisiaj w dosłownym 
tłómaczeniu z „Wiadomości Międzynaro- 
dowych" — organu orzędowego Między- 
narodówki Socjalistycznej. Red. 
Z MOWY TOW. EMILA VANDER- 


VELDE, 
„W Polsce.: Rząd, reprezentujący 
mniejszość, 


„uważa, że parlament jest 


ata A odka aśi 


P. min, poczt i telegrałów BOERNER 
wygłosił wczoraj „swój“ odczyt o rewi- 
zji Konstytucji. 

Według tekstu nadesłaneśo nam 
przez urzędową Polską Agencję Tele- 
grałiczną p. BOERNER powiedział — 
między innymi — co następuje: 


rzeczą niewygodną... Ale robotnicy Pol- 
ski tworzą.: opozycję. Daszyński jest 
przeciwstawieniem Piłsudskiego, jest 
wielką osobowością, w którą wciela się 
demokracja, Człowiek, który mówi... 
„Stać! tutaj szable nie wkraczają!*, — 
ten człowiek należy do szeregu tych 
bojowników o Wolność, których nazwi- 
ska: przechodzą do histocji. 


Od czasów Marksa Socjalizm uważał 
zawsze Polske Nienodległą za warunek 
niezbędny dla pokoju i demokracji w 


wSocjaliści z pod znaku KOMUNIZU- 
JĄCEGO (podkr. nasze) P, P, S-u powie- 
dzieliby, że Konstytucja musi być taką, 
któraby umożliwiła za rok lub. dwa przej- 
ście do dyktatury . proletarjatu. według 
wzorów jednego z państw ościennych”, 


Europie, —Polska faszystowska — to by- 
łoby nieszczęście", 


Z MOWY TOW. GILLIES'A, PRZE 


STAWICIELA ANGIELSKIEJ sort” | 


PRACY. 

„Gdybym miał i mógł oki E a z 
Piłsudskim, przypomniałbym mu jego 
przeszłość i powiedziałbym mu razem z 
miljonami Anglików: czy bojownicy 
polscy, walczący o Wolność, czy umarli 
oni za dyktaturę ?...* 


ODPOWIEDŹ 


Dosłownie! Nie możemy odpowiedzieć 
p. BOERNEROWI tak, jak on na to za- 
sługuje. P. BOERNER jest bądź co bądź 
ministrem Rzeczypospolitej. Odpowia- 
damy tedy jednem tylko słowem: 

WSTYD! * 
Redakcja „ROBOTNIKA*, 


WIELKI KONGRES PRACOWNIKOW PANSTWOWYCH 


obradować będzie dnia 8 grudnia r. b. 
WEZMĄ W NIM UDZIAŁ PRZEDSTAWICIELE 400.000 PRACOWNIKÓW 


W dniu 29 b. m. odbyło się zebranie 
przedstawicieli 30 organizacyj pracow- 
ników państwowych i samorządowych 
w sprawie organizacji Kongresu w dn, 
‘8 grudnia r, z. 

Obradom przewodniczyli 
Raabe i inż, Łopuszański, 

Reprezentowane były między innemi 
Związki Komunikacyjne: Zw, Zaw. Pr. 
Kolejowych, Zjed. Kol, Pol., Zw. Zaw, 
Maszyn. Kol. Zw. Urz. Kol, Zw. Druż. 
Komduk., Zw. Pr. Poczty, Tel, i Telegr., 
Zw. Niż, Funkc. Poczt,, obejmujące po- 
nad 200 tysięcy pracowników przedsię- 
biorstw państwowych, Związki Praco- 
wnilków Administracyjnych zarówno 
wyższych, jak i niższych: Stow. Urz. 
Państw.,.Zw. Pr. Więz, Zw. Zaw. Leś; 
Zw, Stow. Urz, Państw. z akademiókiem 
wykształceniem, Centr. Zw.. Zrzesz, 
Urz. Sądow., Związki Wojewódzkie: i 


tow, Dr. 


Dzielnicowe różnych -śrup pracowników.. 


d 


oddzielnych 


nauczycieli; 
tyczace ogółu pracowników państwo- 


państwowych i samorządowych Mało- 
polski, Śląska i Poznańskiego, znajdują- 
ce się w Ogólnem Zrzeszeniu Związków 
Prac. Państw, i Samorz, wreszcie Zw. 


(Niż, Funk, Państw., związki nauczyciel- 
iskie:- Zw.. Poł, Naucz. Szkół Pow., Zw. 


Zaw. Naucz. Szkół śred, Tow. Naucz. 
Szkół Śred. i Wyższ., Stow. Chrz.-Nar. 
Naucz. 

Te związki rozporządzają prawie 200 
tysięczną ilością członków 

Całkowita jednomyślność, z jaką za- 
padały uchwały, daje gwarancję, że o- 
brady resu nacechowane będą po- 
wagą i dokładnem ujęciem wszystkich 
zasadniczych zagadnień, nurtujących 
świat pracowniczy. 

Uchwalono poruszyć na Kongresie w 
referatach:  pragmatykę 
pracowników kolejowych, pocztowych i 
sprawy uposażeniowe, do- 


wych, w szczególności konieczność na- 
tychmiastowej doraźnej poprawy upo- 
sażeń poza wykazaniem potrzeby za- 
sadniczego uregulowania tej kwestji w 
czasie najbliższym; ubezpieczenia spo- 
łeczne, zagadnienia, związane z położe- 
niem  materjalnem i ustawodawstwem 


ZEE a 


KONTO CZEKOWE w P. K. O. 


| 


| 


D: | komandora Byrdy wywołał w całych 


niższych funkcjonarjuszów państwowych; : 


sprawy pracowników samorządowych. 

Obradujący w dniu 29\b. m. Komitet 
Kongresu powołał do życia następujące 
instytucje, związane z jego organizacją: 

1) Prezydium Komitetu Kongresu, w 
skład którego weszli przedstawiciele o- 
bu Central, 

2) Biuro Komitetu Orńiwiascyfiógo, 
mieszczące się w lokalu Zw. Zaw. Ma- 
szynistów przy ulicy Chmielnej 9, tel. 
195-28, czynne codziennie od 6—9 pp. 

3) Biuro Referatowe, 

4) Biuro Prasowe i inne> 


| 


Rok XXXV 


NIECH ZYJE 


SOCJALIZM ! 


moe 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


DYREKCJA — tel. 120-13. 
ADMINISTRACJA — tel. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 173-43. 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 


WIELKIE ZGROMADZENIA PUBLICZNE 


ROZWIĄZANY ZOSTAŁ 
Z KOLEI 


ZARZĄD OKRĘGOWEGO ZW. 
KAS CHORYCH W WARSZAWIE 


Wczoraj krążące od dłuższego czasu po- 
głoski o planowanem rozwiązaniu autono- 
micznych władz Okręgowego Związku Kas 
Chorych w Warszawie stały się faktem do- 
konanym, 

Zarząd Okręgowego Związku został roz- 
wiązany, a komisarzem mianowano doktora 
medycyny p. WILCZYŃSKIEGO, 


ZERWANIE ROKOWAŃ 
0 NOWĄ UMOWĘ 
W ROLNICTWIE 


Wczoraj zostały zerwane rokowania 
o nową umowę w rolnictwie dla woje- 
| wództw centralnych, z powodu żądania 
obszarników obniżenia wynagrodzenia 
robotników rolnych. 

Sprawę tę oświetlimy w najbliższym 
czasie. 


VEAP EPORA AE S da PAE a r IAE akad 


LOT NAD BIEGUNEM 

Nowy Jork, 30 listopada. (A.W). 
Według doniesień „New York Ti- 
mes“ komandor Byrd dotarł samolo- 
tem do bieguna południowego bez 
większych trudności i obecnie znaj- 
duje się w drodze powrotnej do 
swego obozu wśród lodów Little — 
America. Szczęśliwy przebieg lotu 


| Stanach. Zjednoczonych ogromną ra- 
dość. Prezydent Hoover polecił zło- 
żenie komandorowi Byrdowi gratu- 
lacji w jego imieniu. Wskazują tu 
powszechnie na przeciwności, z któ- 
remi musiał walczyć Byrd w swym 
locie do bieguna, przyczem zazna- 
czają, iż lot do bieguna południowe- 
go jest daleko trudniejszy, niż : do 
bieguna północnego. 


ZAPOWIEDŹ PRZESILENIA 
RZĄDOWEGO NA ŁOTWIE 


Ryga, 30 listopada. (PAT.). Na wczo4 
„rajszem posiedzeniu Sejmu socjaliści 
wnieśli interpelację w sprawie ministra 
Spraw Wojskowych Ozola. Interpela- 
cja, omawiając przeprowadzoną w lecie 
reorganizację armji łotewskiej, zarzuca 
ministrowi ignorowanie parlamentu, a 
w dziedzinie gospodarki wojskowej — 
chaos i niecelowość pracy. Interpela- 
cja została przyjęta przez sejm 47 gło- 
sami przeciw 40-tu przy 5-ciu wstrzy- 
mujących się od głosowania. Ponieważ 
przyjęcie interpelacji oznacza wyrażenie 
„votum nieufności ministrowi wojny, mo- 
'żliwe jest wystąpienie Ozola z gabine- 
tu, coby pociągnęło za sobą — jak to 
oświadczył premjer Colmins — dymisję 
gabinetu. 


ODWOŁANIE DOWÓDCY 
SOWIECKIEGO 


Moskwa, 30 listopada (A. W.). Pierw* 
sze wiadomości o odwołaniu Blichera 
ze stanowiska dowódcy armji Dalekiego 
Wschodu, otrzymały potwierdzenie. 
Dowództwo naczelne objął jego pomoc” 
nik Kujbyszew, Blücher zaś odjechał də 
Moskwy. Najzupełniej prawdziwem wy- 
daje się, iż powodem odwołania była 
różnica zdań między Bliicherem a Wo- 
rosziłowem, gdyż Bliicher nalegał na 
kontynuowanie działań wojennych i od- 
mówił wykomania rozkazu komisarjatu 
wojny, nakazującego wycofanie wojsk 

ksza z terytorjum chińskiego, 


——---_— 


SZEBEEZE Str. 2 


ZDARZENIA I LUDZIE 


P. JAROSZEWICZ 
0 KONFISKATACH 


Za pośrednictwem nowej rządowej 

agencji prasowej p. wojewoda Jaro- 
szewicz udzieli! wyjaśnień „w związ- 
ku z wystąpieniem w obronie t. zw. 
zagrożonej wolności prasy”. 
„ P. Jaroszewicz ma żal do prasy, 
że utożsamia „wolność prasy ze swa” 
wolą słowa”, podczas gdy władze 
administracyjne ograniczają | swą 
działalność ściśle do ram dekretu 
prasowego, który, wedle p. wojewo- 
dy, narówni z konstytucją śwarar:łu- 
je prasie swobodę. 

Aczkolwiek podaiemy w wątpli- 
wość podstawy prawr:e, na których 
opiera się działanie dekretu praso- 
wego — uchylonego przecież przez 
Sejm — w naszej odpowiedzi p. wo- 
jewodzie wychodzic ćędziemy z za- 
łożeń prawodawstwa w sprawach 
prasowych, uważanego przez władze 
za miarodajne i „rwwoomocne. 

P. wojerzoda «¿awia prasie szereg 
zarzutów, a o tniudzy twierdzi, że z 
jej strony „żadna krytyka działalno- 
ści rządu, nawet bardzo ostra, nie 
jest tamowaza” i że „wolność prasy 
istnieje”. 

P. Jaroszewicz widać nie jest do- 
kładnie obznajmiony z praktyką wy- 
konania dekretu prasowego i prakty- 
ką poręczania „wolności prasy“, któ- 
ra niweczy tę wolność i wykracza 

aleko poza nawet tak przecież su- 
rowy dekret prasowy. 

Parę przykładów przytoczymy te- 
dy do wiadomości p. wojewody: 

1. W dniu 31 października, pod- 
czas pamiętnych wypadków sejmo- 
wvch, kilku agentów po cywilnemu i 
policjantów w mundurach  zabloko- 
walo bramę „Robotnika”, nie wypu* 
szczając dodatku nadzwyczajnego, 
który nie był skonłiskowany. Czy de- 
kret przewiluje taką blokadę wy- 
dawnictwa? 

2. W kilka dni później skonfisko- 
wano dodatek zawierający listy Pre- 
zydenta Rzplitej i Marszałka Sejmu. 
Najpierw przysłano Redakcji zawia* 
domienie, że konfiskata nastąpiła „za 
treść”, a po godzinie — że za opóź- 
nione wysłanie do cenzury, chociaż 
drukarnia ani na sekundę nie spóź- 
niła się. Czy to też jest sumiennem 
wykonaniem dekretu? 

3. Przed drukarnia „Robotnika“ po 
nocy krążą agenci policyjni, niekie- 
dy obmacowując wychodzących z 
drukarni pracowników, wtedy nawet, 
kiedy niema konłiskaty. W jakim ar- 
tykule dekret prasowy przewiduje 
takie środki „zapobiegawcze“? 

4 Dłuższy czas odmawiano redak- 

zji naszej odpowiedzi, dlaczego ni 
mer ulega konfiskacie, i opóźniano 
umyślnie zawiadomienia o konfiska- 
cie. Dopiero przed trzema dniami na- 
stąpiła „poprawa. Czy taka interpre- 
facja dekretu, utrudniająca pismu 
istnienie, też podyktowana była 
przekonaniem o konieczności zapew- 
nienia wolności prasy? 
„ 5. W czwartek skonfiskowano „Ro- 
botnika” za przedruk z organu Par- 
tji Pracy, rządzącej w Anglji partji. 
To, co napisał „Daiły Herald", nie 
było ani „obrzucanie błotem”, ani 
„demagogicznym wybrykiem*, ani 
„Znieważeniem" osób wysoko posta” 
wionych. Była to „krytyka działalno- 
ści rządu, utrzymana w ramach pra” 
wa”, której p. wojewoda, jak sam 
przyznał, nie ma zamiaru tamować. 
Dlaczego skonfiskowano przekład 
polski angielskiego artykułu, podyk- 
śr wieżę dla Polski szczerą sympa- 
tja 

Nie będziemy mnożyć przykładów. 
Praktyka konłiskacyjna, taka, jaką 
my, niestety, aż nadto dobrze znamy, 
zaprzecza słowom p. Jaroszewicza. 
Po „wyjaśnieniach p. wojewody po- 
trzeba dalszych wystąpień w obronie 
istotnie zagrożonej wolności słowa 
jeszcze nie odpadła. Będziemy nadal 
walczyć z tą złośliwą praktyką kon- 
fiskacyjną i nie ustaniemy w walce 
o zniesienie ostateczne dekretu pra- 
sowego, już przez Sejm ze 46 


Nacz PAP A R T 
LIST DO B. MINISTRA 


„Drogi Ministrze! 

I ja nie chcę się odsuwać, gdy ko- 
ledzy pańscy zapewniają Pana o 
swoim szacunku dla sposobu, w jaki 
Pan ndz ai pieniądze państwowe. 

Wychodzę bowiem z założenia — 
po przeczyfaniu mowy p. ministra 
Moraczewskiego — żeście Panowie 
znajdowali się w r. 1927/8 w poło- 
żeniu wprost przymusowem. 

Miano Was postawić pod mur ï 
rozstrzelać, gdybyście trzymali się 
budżetu. „sejmokracji”. 

W tem strasznem położeniu robie 
leś Pan, Panie Ministrze, coś Pan 
MUSIAŁ zrobić pod grozą rozstrze” 
lania. Wiele zaś ten robi, co musi! 

Racz przyjąć... 

s Podpis nieczytelny". 


„ROBOTNIK“, 1 grudnia 1929 r. 


Bez niedomówień 


W związku z wystąpieniem 
dr. Emila Bobrowskiego z Partii 


Prasa  „sanacyjna”*  rozdmuchała — 
rzecz naturalna — do ostatnich możli- 
wych granic fakt wystąpienia dr. Emila 
Bobrowskiego z P. P. S, Różne agencje 
dziennikarskie używały bez żadnej ce- 
remonji nazwisk naszych towarzyszy, 
byle. „wyolbrzymić” całą rzecz. 

Chcąc skończyć z falą świadomie 
kłamliwych „wiadomości”, ogłaszamy za 
„Naprzodem”* krakowskim listy towa- 
rzyszy, których wierność dla Sprawy o- 
śmielono się podać w prasie „sanacyj- 
nej" w wątpliwość. 


OŚWIADCZENIE ORGANIZACJI 
KRAKOWSKIEJ P. P, S. 


Kraków, 30 listopada, 


Z powodu wystąpienia dra Emila 
iego z PPS. mnożą się w 
prasie burżuazyjnej codziennie nie- 
słychane jakieś wiadomości o „roz- 
łamie” w PPS., o licznych, nawet 
masowych wystąpieniach z PPS, w 
Krakowie. Sensacyjne te wiadomo- 
ści odzwierciadlają nie rzeczywi- 
stość, lecz raczej pobożne życzenia 
„sanacji”, która gorąco pragnie roz- 
łamu w krakowskich szeregach ro- 
botniczych, Jednakowoż te pragnie- 
nia kliki rządzącej nie spełniają się 
i nie spełnią się. 
zza z partji dr. er 
ugoletni poseł i przewodniczący 
krakowskiego komitetu partyjnego, 
ało wystąpił sam i nikt za nim nie 
poszedł, Dr. Bobrowski cieszył się 
w Partji uznaniem za swe wielolet- 
nie zasługi i ogromną popularnością, 
jak długo był w Partji, Ale, gdy ją 
opuścił w momencie ciężkiej walki, 
w okresie prześladowań, nie zdołał 
nikogo za sobą pociągnąć. Popular- 
ność swą sam swoim postępkiem zni- 
szczył odrazu, Albowiem Socjalizm 
zbudowany jest na programie, nie 
na kulcie osób, choóby najzdolniej- 
szych i najbardziej zasłużonych. 

W tym przełomowym czasie nie 
zapomnieli robotnicy krakowscy, że 
tym, który ich nauczył myśleć, któ- 
ry zrobił z nich siłę, był Ignacy Da- 
szyński, Nikomu z robotników kra- 
kowskich na myśl nie przyszło pójść 
do obozu, który lży Ignacego Da- 
szyńskieśo i depce zasady, o które 
ten wielki trybun ludu walczył przez 
całe życie. Za d-rem skim 
nikt do „sanacji” nie poszedł, z wy- 
jatkiem jednego, jedynego Jana Wi- 
dlińskiego, majstra rytowniczego, 
członka towarzystwa  śpiewaczego 
„Lutnia Robotnicza”, ale nie posia- 
dającego żadnego wpływu w ach 
robotniczych. Ani jedna organizacja 
robotnicza nie opowiedziała się za 
d-rem Bobrowskim, w żadnem sto- 
warzyszeniu robotniczem nie nastą- 
pił żaden rozłam, Nawet najmniej- 
szej secesji w żadnej organizacji ro- 
botników krakowskich niema, 

Dr. Bobrowski odszedł sam, Par- 
tja pozostała nienaruszona i nietknię” 
ta. s 

We czwartek 28 b. m. odbyła się przy 
tłumnym udziale przedstawicieli poszcze- 
gólnych organizacji zawodowychftkonteren- 
cja zarządów krakowskich Związków Za- 
wodowych, celem zajęcia stanowiska nad 
położeniem, w jakiem znajdują się zorga- 
nizowani klasowo robotnicy krakowscy, w 
związku z atakami reakcji z pod znaku B. 
B. i BBS, zmierzającemi do rozbijania 
Związków Zawodowych i pozbawienia ro- 
botników jedynej obrony, jaką im daje or- 
ganizacja w wąlce z wyzyskiem kapitału, 
jak również celem omówienia wrogiego 
stanowiska D-ra Emila Bobrowskiego, ja- 
kie zajął wobec klasy robotniczej, wystę- 
pując z szeregów socjalistycznych w okre- 
sie najsilniejszych ataków. przeciwko cało- 
ści ruchu robotniczego, 

Konferencję zagaił tow. Przybyś, prze- 
wodniczący Rady Związków Zawodowych, 
poczem udzielił głosu tow. posłowi Mast. 
kowi, który w ewoim referacie omówił wy- 
mienione eprawy. Po referacie wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której zabierali 
głos tow, tow.: — Kruczkowski, Biedroń, 
Packan, Jaich, Stanek, Nowak, Dr. Rosen- 
zweig, Bulsiewicz i tow. Fischgrund (z Bun. 
du). 

Tak referaty jąk dyskusja i wogóle cały 
przebieg konferencji stwierdziły gotowość 
robotników krakowskich do obrony zagro» 
żnych praw i demokracji, oraz przeciw- 
działania jakimkolwiek zamiarom w kie- 
runku rozbicia ruchu robotniczego zawodo- 
wego i politycznego na terenie Krakowa. 
Równocześnie napiętnowano czyn p. Dra 
Emila Bobrowskiego, jako zdradę interesów 
robotniczych, czemu daje wyraz jednomyśl- 
nie uchwalona rezolucja następującej tre- 
ści: 

„Konferencja Zarządów Związków za- 
wodowych, odbyta w dniu 28 Kstopada 
b. r., przyjmuje do wiadomości wystą- 
pienie d-ra Emila Bobrowskiego z PPS., 


PIĘTNUJĄC JEDNOCZEŚNIE Z OBU- | 


| 
| 
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RZENIEM SPOSÓB USPRAWIEDLI- 
WIENIA WYSTĄPIENIA Z PARTJI w 
prasie wrogiej klasie robotniczej, kłam- 
stwami, noszącemi cechy denuncjator- 
stwa. 

„Zebrani przedstawiciele Związków 
zawodowych uznają czyn p, Bobrow” 
skiego ZA ZDRADĘ INTERESÓW KLA 
SY PRACUJĄCEJ, KTÓRYM PRZE- 
KREŚLIŁ SWĄ PRZESZ4OŚć W RU- 
CHU PROLETARJACKIM í protestują 
przeciwko insymeacjom rzucanym pod 
adresem PPS. ovaz OŚWIADCZAJĄ, 
ŻE WSZELKIE PRÓBY OSŁABIENIA 
RUCHU ZAWODOWEGO NA TERE- 
NIE KRĄKOWA STANOWCZO ODE- 
PRĄ I SZEREGI ROBOTNICZE JESZ- 
CZE SILNIEJ ZESPOLĄ POD SZTAN- 
DARAMI AWIĄZKOW KLASUWYUH 
I PPS. 

Zebrani wyrażają Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych i CKW. PPS. 
PEŁNE WOTUM ZAUFANIA za nale- 
żytą obronę praw klasy pracującej”. 


OŚWIADCZENIE REDAKCJI 
„NAPRZODU” 


W związku z wystąpieniem d-ra Emila 
Bobrowskiego z PPS., pojawiła się w bur- 
żuazyjnej prasie zupełnie z powietrza wzię- 
ta wiadomość, jakoby wydawnictwo „Na- 
przodu" było własnością spółki udziałowei, 
jakoby przejść miało w ręce partji „sana- 
cyjno - socjalistycznej”, jakoby redaktor 
„Naprzodu“ tow. Emil Haecker miał 
przejść do tejże partji i redagować odtąd 
„Naprzód“ jako jej organ. 

W całem tem doniesieniu niema ani sto- 


wa prawdy, Podajemy tedy do publicznej 


wiadomości, co następuje: 

1) Wydawnictwo  „Naprzodu* nie jest 
własnością żadnej spółki udziałowej, lecz 
od swego założenia, t. j. od lat 38 nieprzere 
wanie i niezmiennie własnością Polskiej; 
Partji Socjalistycznej. 

2) Zarządza wydawnictwem „Naprzodu” 
mianowany przez Partję komitet wydawni- 
czy; w tegoż imieniu mianowany przez Ra- 
dę Naczelną PPS redaktor naczelny tow, 
Emil Haecker podpisuje „Naprzód* jako 
wydawca, którą to funkcję objął po tow. 
Ignacym Daszyńskim. „Naprzód” jest i po- 
zostaje nadal zgodhie ze swą tradycją or- 
ganem Polskiej Partji Socjalistycznej. 

3) Ani redaktor naczelny „Naprzoda” 
tow. Emil Haecker, ani żaden inny czło- 
nek redakcji „Naprzodu* nie wystąpił, ani 
też nie ma zamiaru wystąpić z PPS. Niema 
mowy o przejściu do jakiejkotwiek innej 
partji ; 


OŚWIADCZENIE 
KRAKOWSKIEGO ODDZIAŁU 
TRAMWAJARZY ZW. ZAWOD. 
PRACOWNIKÓW KOM. I INST. 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 


Wobec ukazania się w „Głosie Narodu” 
notatki, jakoby krakowski oddział tramwa- 
jarzy miał przystąpić do t. zw, „irakcji re- 
wolucyjnej”, oświadczamy kategorycznie, że 
tak między członkami Zarządu, jak i człon- 
kami organizacji, panuje jedna myśl: stać 
karnie w szeregach Centralnej Komisji Zw. 
Zawodowych i PPS. 


OŚWIADCZENIA 


Doniesiono mi, że we wczorajszym „Kur- 
jerku* była notatka, iż wstąpiłem do t, zw. 
„klubu rewolucyjnego" w Radzie miasta 
Krakowa. Stwierdzam, że mandat radziecki 
mam z ramienia PPS., że nie jestem i nie 
byłem nigdy t. zw. „rrewolucjonistą"i nie 
wstępuję ani nie mam zamiaru wstąpić do 
t, zw. „irakcji rewolucyjnej”, lecz należę 
do PPS. i pozostaję wierny jej ideom. 

Henryk Zitfer, radca miejski. 


zk 
* 


Odnośnie do notatki we wczorajszym 
„Kurjerku* oświadczam niniejszem, że nie 
miałem i nie mam zamiaru wystąpienia z 
PPS, Nikt ze mną w tej sprawie nie trak- 
tował i z nikim o tem nie rozmawiałem, a 
tem mniej nikogo nie upoważniałem do 
składania tego rodzaju oświadczenia w mo- 
jem imieniu. 

Stanisław Karton, radca miejski, 
+: 

Wobec notatki we wczorajszym „Kurje- 
rze“ pospieszam stwierdzić, że nie wystę- 
puję i nigdy nie wystąpię z PPS, i nie 
wstąpiłem i nigdy nie wstąpię do żadnej 
„irakcji”. 

Jan Jaworski, radca miejski, 


ae ahinata dam że ana ka za a SE 
POLSKA KSIĄŻKA O MUSSOLINIM 
Ryszard Winter 


„Duce“ w świetle faktów 
z przedmową J, E. Modiglianiego 
Wodza Socjalistów Włoskich 


Cena zł, 3,50 

Də nabycia 
w KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 
| Warszawa, Warecka % 
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SPRAWA P. BOGUSŁAWA MIEDZIŃSKIEGO 
B. MINISTRA POCZT I TELEGRAFÓW 


Przed tygodniem  ogłosiliśmy wiado- 
mość o zwróceniu się p. Miedzińskiego 
do p. Sławka z prośbą o powołanie są- 
du obywatelskiego celem rozpatrzenia 
zarzutów, postawionych p, Miedzińskie- 


mu publicznie w związku z „Uwagami'* | 


Najwyższej Izby Kontroli Państwa. 
Redakcja „Robotnika“ stwierdziła je- 
dnocześnie, że nie będzie zabierała gło- 
su w tej sprawie, zanim ów sąd nie wy- 
da swego orzeczenia; wyraziła też 
przekonanie, że skład osobisty sądu bę- 
dzie podany do wiadomości publicznej. 
Wczoraj dopiero niektóre pisma ogło- 
siły ten skład. Sąd został utworzony 
wyłącznie z osób, należących do obozu 
wsanacyjnego”; a w dodatku w toku 
tworzenia sądu, względnie zaraz po je- 
go utworzeniu, kierownicy obozu „sa- 
nacyjnego'", pp. Sławek i Matuszewski, 
wystąpili publicznie z listami, wyraża- 
jącemi zaufanie dla p. Miedzińskiego, 
W tych warunkach sam sąd musimy 
uznać za sąd partyjny, skrępowany w 
dodatku oświadczeniami przywódców 
tej samej partji, względnie tego samego 
obozu; wszak gdyby sąd potępił teraz 
p. Miedzińskiego, — potępiłby zarazem 
ip. Sławka, i p. Matuszewskiego. 
To nie jest sposób załatwienia rze- 


czy. 

P, Miedziński został oskarżony nie 
przez żadne „osoby prywatne", "Wie 
przez Najwyższą Izbę Kontroli Państwa. 


Na poprzednie oskarżenia „prywatne“ 
w „Gazecie Warszawskiej”, naprzy- 
kład, nie reagował; zareagował na 
ogłoszenie „Uwag“ Najwyższej Izby 
Kontroli. W to nie wchodzimy. Stwier- 
dzamy tylko, że oskarżenie siormuło- 
wane przez dokument państwowy, nie 
może być załatwione w drodze sądu 
partyjnego, „uzupełnionego“ w dodatku 
przez „świadectwa uczciwości”, wysla- 
wione przed orzeczeniem sądu przez 
poszczególnych przywódców tegoż kie- 
rumku. 

Dlatego też, nie kwestjonując wcale 
wartości nazwisk uczestników sądu z 
gen. gen. Rydzem - Śmigłym i Sosnkow- 

na czele, uważamy za potrzebne 
oświadczyć, że orzeczenie tego sądu 
może mieć znaczenie bardzo duże d~. 
wewnętrznych stosunków w  obozi. 
rządzącym, ale nie może być zakończe- 
niem sprawy p. Miedzińskiego, 

Oskarżenie b. ministra przez N. I. K. 
znaleźć winno swój właściwy epilog w 
Trybunale Stanu, który rozpatrzy wszy- 
stko bez wpływu czynników  połitycz- 
nych. 

„Robotnik* żadnej kampanji osobistej 
przeciwko p. Miedzińskiemu nie pro- 
wadził; gotów był i gotów jest zająć po- 
stawę zupełnie bezstronną; z tem więk- 
szem zdumieniem przyglądamy się wi- 
dowisku, jakie z całej tej sprawy uczy- 
nili pp. Sławek i Matuszewski. 


NAJŁADNIEJSZE ZEGARKI NA zadal 


a TAVANNES 
WATCH ©? 


TAVANNES TWORZĄ NOWA MODE 


zgGARPI 


w. DO NABYCIA U WSZYSTKICH 
ZEGARMISTRZÓW I JUBILERÓW 


Kronika polityczna 


Wczoraj rano powrócił z Bystrej Mar- 
szałek Sejmu, tow. Daszyński, i objął 
urzędowanie, 


CHOROBA POSŁA DR. REICHA 


Były prezes Koła Żydowskiego, pos. 
dr. Reich, ciężko zaniemógł, Stan cho- 
rego jest poważny. 


ZMIANY NA STANOWISKACH 
W INSTYTUCJACH SKARBOWYCH 


W prasie pojawiła się wczoraj wiado- 
mość o bliskiem ustąpieniu b. ministra 
Skarbu, p. Gabryela Czechowicza, ze 
stanowiska dyrektora Banku Ziemiań- 
skiego, 

Mówią również o ustąpieniu p. Gru- 
bera ze stanowiska prezesa P, K. O, 
a to w związku z objęciem przez p. 
Grubera stanowiska w Międzynarodo- 
wym Banku Reparacyjnym w Bazylei, 


SĄD OBYWATELSKI W SPRAWIE P. 
MIEDZIŃSKIEGO. 


Od kilku dni obraduje sąd obywatelski 
zaproszony z inicjatywy pos, Miedzińskie- 
go celem oceny działalności b. ministra 
poczt i telegrafów, 

W skład sądu tego wchodzą pp. gen. 
Rydz - Śmigły, jako prezes, oraz Ant. A- 
nusz, mec, Bogucki, Adam  Skwarczyński, 
gen. Sosnkowski i prof, Zawadzki z Wil- 
na. 


NA „FUNDUSZ OBRONY 
DEMOKRACJI 1 WOLNOŚCI“ 


Dr. Dubiński Leonard z Równego zł. 10. 
Zebranie od członków Komitetu PPS, w 
Grudziądzu przez tow. F. Neumenera zł. 
19.50. Sąd Okręgowy w P.. zł. 10. Grono 
pracowników Okręgowego Związku Kas 
Chorych i Powiatowej Kasy Chorych w 
Warszawie zł, 30. / 
Konierencja PPS. powiatu Bielsk Podlaski 

w Hajnówce, 

Michałowski Wł. zł. 5, Hryniewicz E. 
zł 2, Stankiewicz Kaz. zł, 5, Michalak zł. 
1, Janowski zł. 1, Szydlikowa zł. 2, Janow- 
ska zł, 1, Pasiak L, zł. 1, Sykinger zł. 3, 
Mielfnicki zł. 3, Nowak Józef zł. 1, Knap- 
czyński zł, 2, Liczbański zł, 2, Dźbik zł. 2, 
Jaworski zł. 1, Składowski zł. 1.50, Sokół 
zł. 2, Michałowska Kazimiera zł. 1. Kulsz- 
man 1 zł, Razem zł. 39,59. i 


PRZEGLĄD PRASY 


„Interwencja obca”, 

` Prasa sanacyjna wszelkich odcieni — 
od „Dnia Polskiego" do „Przedświtu*— 
zarzuca P, P. S., że w swej walce z Rzą- 
dem ucieka się do pomocy czynników 
zewnętrznych. Jak bolszewicy tumanią 
masy rosyjskie niebezpieczeństwem in- 
terwencji obcej, tak też prasa sanacyjna, 
której sekunduje endeckie „A. B. C“, 
„protestuje! hałaśliwie przeciw miesza- 
niu się zagraincy do spraw polskich. 

Mamy tu znowu naiwnie - obłudną 
hecę zatroszczonych o swój „stan po- 
siadania” sfer rządzących i ich sateli- 
tów. Nie potrzebujemy  tłomaczyć, że 
P. P, S. ani nie „zabiega“ o pomos 
zagranicy, ani nie „skarży się“ przed 
nią. Ale Polska nie leży na księżycu i 
sprawy wewnętrzne Polski nie mogą 
być obojętne dla zagranicy. Dlatego dzi- 
wić się nie można, że tow, Vandervelde 
zabiera głos o Polsce, jak zabiera głoe 
o Austrji, lub że Międzynarodówka Sw 
cjalistyczna wypowiada swe zdanie a 
Austrji i Polsce. Nikt też nie nakaże 
milczenia działaczom politycznym i pra- 
sie zagranicą, > ile uważają za stoso- 
wne wyrazić swój pogląd o stosunkach 
w Polsce. Jeszcze — chwała Bogu — 
cenzura p. Jaroszewicza nie sięga tak 
daleko. 

A że głosy zagranicy są przeważnie 
nieprzychylne dla rządów obecnych, że 
socjaliści zagranicą sympatyzują z PPS. 
a nie z BBS, — na to już nic nie pora- 
dzimy. Tę opinję zagranicą urabiają nie 
takie lub inne „informacje” ze strony 
P. P, S., lecz suche fakty, których niko- 
mu nie trzeba tłómaczyć, jak np. zajścia 
ż 31 października w Sejmie. 

Do jakiego stopnia prasa sana- 
cyjna w swych napaściach na P P, S. 
traci głowę i.. sumienie, świadczy np. 
artykuł „Kurjerka* krakowskiego, gdzie 
P. P, S. czyni się odpowiedzialną za 
wnioski, wyciągnięte przez „Berliner 
Tageblatt” z odczytu.. min. Cara! To 
niby P. P. S, ułożyła tekst tego odezy- 
tu?! A może „Berl. Tagb.” jest organem 
socjalistycznym? 

Miejcież panowie poczucie śmieszno- 
ści, jeżeli już nie stać was na poczucie 
przyzwoitości! B, 


Czytajcie 
„POBUDRĘ” 
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„ROBOTNIK, 1 grudnia 1929 r. 
l 


BIELAŃSKA RÓG DŁUGIEJ 


towarów wysortowanych: 


uprzejmie zawiadamia Sz. Klijentelę, że W PONIEDZIAŁEK dn. 2 GRUDNIA r. b. rozpoczyna 


SPRZEDAŻ GWIAZ 


JEDWABNYCH, WEŁNIANYCH, BAWEŁNIANYCH oraz RESZTEK. 


„Zbyt wiele jest w Polsce nieprawości“... 


Od jednego ze starych towarzyszy pra- 
cy niepodległościowej otrzymujemy ist 
następujący. Red, 
Przyjaciele p. Bogusława Miedziń- 

skiego organizują nad nim „sąd obywa- 
telski”, złożony z samych znowuż przy- 
jaciół tegoż p, Miedzińskiego, 

L. na tem — narazie — koniec, 

P. Miedzińskiego oskarża Najwyższa 
Izba Kontroli o wydawanie pieniędzy 
państwowych na t. zw. cele osobiste, 

Kazimierz Kuczewski „przebywa” od 
kilku dni w więzieniu, Bolesław Dratwa 
pozostaje „na: wolności” za kaucją 
1.000 zł; obydwaj są pod „niewyraź” 
nym” „zarzutem”, jakoby  „antydato- 
wali* umowę zbiorową z pracownika- 
mi warszawskiej powiatowej Kasy 
Chorych. A prasa „sanacyjna” obrzuca 
ich oszczerstwami i obelgami w formie, 
naturalnie, mętnej, dwuznacznej, nieod- 
powiedzialnej. 

W tem zestawieniu system „pomajo- 
wy” osiągnął — zaiste — szczyt, „sa- 
nacji moralnej”, 


Tego zestawienia nie zapomnimy, I 
nie pozwolimy zapomnieć o nim p, pułk. 
Stamirowskiemu, „mężowi zaufania” t, 
zw. lewicy wtedy, gdy Dratwa i Kuczew- 
ski pracowali dla Niepodległości, Tak 
samo młodzi prokuratorzy, spekulujący 
na rejentury, przekonają się rychło, że 
i „rejentura”, jako ideał życiowy, może 
niekiedy „bokiem wyleźć”, 

Straszliwa krzywda, jaka się dzieje 
Bolesławowi Dratwie i Kazimierzowi 
Kuczewskiemu będzie, jak sądzimy, je- 
szcze jedną kroplą, przepełniającą po 
brzegi kielich „nieprawości pomajowej”. 

Takich krzywd się nie przebacza, Od- 
czują to na sobie bardzo prędko „czyn- 
ni” i „bierni”* organizatorzy „afery" 
Dratwy i Kuczewskiego, Zrozumieją 
wtedy, dlaczego „skończyły się dni po- 
błażania”,.. 

Wyrazy szacunku i współczucia dla 
„oskarżonych“ przesyłam. 

NIEPODLEGŁOŚCIOWIEC 
z lat przedwojennych. 


A od A a A AA 
ZATWIERDZENIE KONFISKAT 


Sąd Okręgowy w Warszawie Wydział 
VIII Karny na posiedzeniu niejawnem 
dnia 27 listopada 1929 po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora 


postanawia; 

1) zatwierdzić dokonane przez Komi- 
sarjat Rządu na m. st. Warszawę zaję- 
cie Nr. 337 czasopisma „Robotnik” z 
dnia 20 listopada 1929 r. w związku z 
zamieszczeniem w niem artykułu p. t, 
„Odczyt p. Prezesa Rady Ministrów K. 
Świtalskieśo o „rewizję Konstytucji", 
zawierającego znamiona przestępstwa 
z art, 154 i 532 K. K. oraz art, 1 ez. 2 
i 3 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 10/V.1927 roku; 

2) zakazać rozpowszechnienia 
wyższego druku. 

Na oryginale właściwe podpisy. 


po- 


Sąd Okręgowy Wydział VIII Karny 
na posiedzeniu niejawnem dnia 27 listo- 
pada 1929 po wysłuchaniu wniosku pro- 


kuratora 
postanawia: 

1) zatwierdzić dokonane przez Komi- 
sarjat Rządu na m. st. Warszawę zaję- 
cie Nr. 338 czasopisma „Robotnik” z 
dn. 20.11.1929 r. w związku z zamiesz- 
czeniem w niem fragmentu artykulu 
„Odczyt p. Prezesa Rady Ministrów K. 
Świtalskiego o „rewizję Konstytucji”, za 
treść którego został zajęty Nr. 337 tegoż 
czasopisma, zawierającego znamiona 
przestępstwa z art, 154 i 532 KK, oraz | 
art. 58 rozporządzenia Prezydenta Rze- ; 
czypospoiltej z dnia 10/V,1927 roku; 

2) zakazać rozpowszechniania powyż- 
szego druku. 

Na oryginale właściwe podpisy. 


A JEDNAK PODWYŻSZONO CENĘ CHLEBA 


W wyniku konierencji, odbytej w so- 
botę, 30 listopada, Komisarjat Rządu 
zgodził się na podwyższenie od ponie- 
działku, 2 grudnia, cen chleba pytlowe- 
go w sprzedaży hurtowej z 44 do 46 gr. 
i w detalicznej z 46 do 48 gr. za k$, 


A PO ER EE a a a A POGODE 
| KONFLIKT PRAWNY 


WSYPA 
„PRZEGLĄDU WIECZTRNEGO" 


Sanacyjne gazetki i t. p, mandolinist- 
ki, wtórujące „sanacji” w jej radosnej 
twórczości, czynią najniemożliwsze wy- 
siłki, aby tylko przypodobać się swoim 
inspiratorom. Ze zbytku gorliwości ga 
zetka taka niekiedy przeholuje i wów- 
czas nietylko siebie kompromituje, ale 
także ośmiesza lub niedźwiedzią wy- 
rządza przysługę temu, komu się cheia- 
ła wysłużyć, 


Notowali już dwukrotnie wsypy 
aaa mt „il. Kur. Codziennego”, 
którego dwie karykatury przedrukowa- 
liśmy. Wczoraj zaś „Przegląd Wieczor- 
ny” zamieścił karykaturę, przedstawia- 
jącą Ministra Pracy Prystora, nabijają- 
cego w butelkę ubezpieczonych. 

A fe, „Przeglądzie Wieczorny”, nie- 
ładnie. 


KAB ELKT 


WEDLA. 


||, ORZEŹWIAJĄCE 


oraz razowego w hurcie z 36 do 38 gr. 
i w detalu z 38 do 40 gr. za kg. 

Komisarz Rządu rie umiał przeciw- 
stawić się roazczeniom właścicieli pie- 
karń, trudno się jednak temu dziwić, je- 
Śli takie właśnie stanowisko zajmuje 
Min. Spraw Wewn. 


W POZNANIU 

„Nasz Przegląd" donosi: 

Według ustawy o ustroju sądownic- 
twa mogą od 1 stycznia 1929 r, w jedno- 
osobowych wydziałach sądu okręgowe- 
go sądzić tylko sędziowie okręgowi. 
Tymczasem w sądzie okr, w Poznaniu 
i na prowincji sądzili jednoosobow > sę- 
dziowie grodzcy, 

Sąd apelacyjny wydał ostatnio kilka 
wyroków, unieważniających wyroki są- 
du okr, wydane przez sędziów grodz- 
kich jednossobowo, Ponieważ tem sa- 
mem wszystkie wyroki, wydane jedno- 
osobowo, przez sędziów grodzkich, są | 
nieważne, prokuratorzy nie chcąc współ | 
działać przy wydawaniu wyroków nie- 
ważnych, wstrzymali się w dniu wcz>- 
rajszym od udziału w rozprawie i do- 
piero po dwugodzinnej zwłoce podjęli 
pracę, zgłaszając jednak sprzeciw prze- | 
ciwko nienależytemu składowi sądu. | 

Jak obliczają, od 1 stycznia b, r. wy- | 
dano ogółem 10 tysięcy nieważnych wy- . 
raków. a koszty stąd powstałe wynoszą | 
podobno miljon złotych, | 


Poszukiwanie pracy 
Konwersacja, korespondencja niemiecka; 
francuska (częściowo) j rosyjska. Redaguję | 
podania. Ceny nizkie, Marszałkowska 91 | 
m, 79, Tel, 103-01, Do 10 rano i od 8 wiecz, | 
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| 


ppn EEEE Z ZZOZ e E PZODMERE 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


` P. a , 
PONIEDZIAŁEK, 2 b m 

Egzekutywa OKR, PPS, Werszawa, O 
godz, 6 wiecz, posiedzenie Fgzekutywy Q- 
kręgowego Komitetu Robotniczego . P.P/S. 

„Praga“. O godz, 5 popoł. Masówką ro- 
botników fabryki „Dobrowolskiego“. O gə- 
dzinie 5,30 posiedzenie prezydjum Koła Ko- 
biet, 

Koło Pracowników Miejskich, O godz. 7 
wiecz,, Warecka7, zebranie członków Ko- 
ła. 

WTOREK, 3 b, m. 

„Praga”, O godz. 4.30 Masówka robotní- 
ków fabryki „Waberski” i „Blaszanki”, 

Koło Elektrownia, O godz. 6 wiecz, ze- 
branie członków Koła, i 

„Nowe - Brudno*, O godz, 7 wiecz. po- 
«iędzenie Komitetu Dzielnicy. 


MŁODZIEŻ 


Zebranie towarzyskie Klubu Warsz. Org. 
Młodzieży TUR. odbędzie się dzisiaj o go- 
dzinie 5 popoł. w lokalu przy ul. Długiej 
Nr, 19. Tow. tow, z wszystkich kół prosi- 
my o przybycie. j 

Powązkowskie Koło Młodzieży TUR, im. 
L, Misiołka urządza dziś, 1 grudnia wy- 
cieczkę do Muzeum Narodowego. Zbiórka 
o godz. 10 rano przed muzeum. 

Zebranie Komisji Rewizyjnej Warsz, Org. 
Młodz, TUR, we wtorek, o godz. 7 wiecz.. 
w lokalu, Warecka 7, 


Z. N. M. S. 

Walne zebranie odbędzie się 3 grudnia 
(we wtorek) w lokalu, Długa 19; w pierw- 
szym terminie o godz. 19; w drugim — o 
godz. 19.30, Obecność wszystkich członków 
konieczna, 


RUCH KOBIECY 


We wtorek, t, j. dn. 3 grudnia © godzinie 
1-ej wiecz., odbędzie się zebranie Warsz, 
Wydz. Kob. (Leszno 53) z referatem tow, 
Woszczyńskiej, 


o ——————....... 


UWAGA! Sprzedaż normalna odbywa się na parterze, 


m2 


w magazynie, na I piętrze 


DROWĄ 


Str. 3 UW 


Wiadomości z całego kraju 


> 


ŁÓDŹ 


I ZNÓW KONFISKATA „ŁODZIANINA” 


Wczorajszy numer „Łodzianina” u- 
legł konfiskacie Między innemi, cenzu- 
ra zajęła okrojony już przez cenzurę 
warszawską artykuł tow. Vanderwelde- 


go, oraz uchwałę Międzynarodówki : 
sprawie walki o demokrację w Polsa 

Jest to 8 z rzędu konfiskata „Łodzia 
nina”, 


MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH WYDAŁO POLECENIE 
PODWYŻSZENIA CENY CHLEBA W ŁODZI! 


W związky z odrzuceniem przez Ma- 
gistrat żądanej przez właścicieli pie- 
karń podwyżki cen chleba, piekarze 
wystosowali skargę do Mim. Spraw We- 
wnętrznych, które wezwało wojewódz- 
kiego kierownika oddziału aprowiza- 


cyjnego. 

W wyniku tej konferencji, Ministe- 
rjum uznało częściowo żądania właści- 
cieli piekarń za słuszne i poleciło Urzę- 
dowi Wojewódzkiemu podwyższenie cen 
chleba do 85 śr, za bochenek 2-kilowy. 


PUŁTUSK 


„RADOSNA TWÓRCZOŚĆ” „SANACJI MORALNEJ" W PUŁTUSKU 


Za przykładem zgóry idą także 
„wielkości” małomiasteczkowe. Jest w 
Pułtusku ojciec miasta, niejaki pan Za- 
bokrzycki, burmistrz i były zastępca 


| starosty w Pułtusku. Pan ten uważa, że 


Derana W PRINZ ÓK ÓW. m i- 


Ruch kult.-oświatowy. 


Posiedzenie Zarządn Rob. Tow. Służby 
Społecznej odbędzie się we wtorek t. j, 3 
grudnia o godz. 6-ei wiecz,, w lokalu, Le- 
szno 53, parter, front, 


LECZNICA 


Dr. KAUFMANA 


CHMIELNA 26, przy Brackiej 
Weneryczne, skórne, włosów, oraz lekarze 
specjaliści wszystkich innvch chorób. 
Analizy krwi i moczu,  Flektroleczenie. 
Codziennie od 8 r. do 9 wiecz. 
WIZYTA 4 ZŁ 


Wenervczne, niemoc płciowu 


Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy 


ul. Złota 27 (obok Dworca Głównego) 
Przyjm. 9 r. —9 w. Niedziela 9 r,—6 w. 
Wizyta 4 zł. 


syfilis. tryper, niemoc 


Weneryczne płciowa, gabinet elektro- 


leczniczy światło, 


Dr. Z, FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznicowe 


Weneryczne. Niemoc 
płciowa, Analizy. Elektrolecze 
nie. Diatermia 


D: Regelman 


ZŁOTA 16, od 8—12 i 3—9 wiecz, 


' w niedz. do 2 pp. Ceny lecznicowe. 


wodza 


Najładniejsza nóżka kobieca 


traci, jeżeli włosy nie są usuwane 


kein PEM Y 


D:me7. J. Gelbfisz 


aata a 


pieniądze podatkowe, oddane pod jego 
opiekę, są jego prywatną własnością i 
dlatego też wydaje je, według swego 
widzimisię, 

Dla doprowadzenia buchalterji do po- 
rządku, sprowadził swego znajomego 
buchaltera przysięgłego, który, pobraw- 
szy z kasy magistratu większe sumy, nie 
zrobiwszy nic, ulotnił się z Pułtuska, a 
pan burmistrz, zajęty agitacją bebecho- 
wą, nie ma nawet czasu poszukać gol 

P. Gajowniczkowi, okręgowcowi be- 
besowskiemu i wvice-burmistrzowi wy- 
płacił złotych 600, a jak fama głosi, 
2300 zł, na kupno części motor uw e- 
lektrowni, P, Gajowniczek uznał wido- 
cznie podjętą gotówkę za swoją pry- 
watną własność i wydał na swoje pry- 
watne potrzeby, a pan burmistrz z roz- 
brajającą naiwnością oświadczył na po- 


© goz. 

OSTATNIE w tym sezonie DZIENNE 
yw? z udziałem 
KRÓLÓWEJ PAPUG jedyny p RE 
zdrowieniu występ  dunki: ANNY 


ANO. 
Dzieci płacą o godz. 4-ej połowę. 


p z, 8 min, 15 wieczór . 
NO PROGRAM ATRAKCJI 
TURNIEJU" ZAPAŚNICZEGO 
f Aes „ b ai śred- 
zapaśn. francuskie wyłącznie w > 
p dniej wadze do 101 kilogr. J 
24  współzawodników światowej 24 


sławy Wył 
Odznaki honorowe i nagrody pienięż- 
ne w sumie 15,000 złotych, 


DZIŚ w 1-ym dniu TURNIEJU — pre- 
zentacja uczestników, sprawdzanie 
wag i walczą pary: 

1 KWAPIRSKI (Warszawaj i SZNEJ- 

w. ię 
3 STOLL Danja i LE FAVRE — 
ran 


KAWAN — Wiedeń i OPPITZ — 


rusy Wschodnie. 
4 JANDERA — Czechosłowacja i 
BECKER - SZCZERBIŃSKI Wat- 


szawa. 
Bilety w kasie Cyrku í w Biurze „lcar” 
a rrii raked a 


Zadat w aptekach 1 skłodach 
7 „ZAKONNIKIEM” 


siedzeniu Rady Miejskiej w dniu 25 li- 

stopada b. r, że p. Gajowniczek ma 
małe zadłużenia. 

Jakże mógł inaczej oświadczyć, gdy 

, należące do 


sam 
Wydziału Powiatowego, temuż Wydzia- 
łowi za sumę zł. 2700, 

Nie inaczej dzieje się i w Powiatowej 
Kasie Chorych w Pułtusku. P. komisarz 
Makowski pozwalniał wszystkich na- 
szych towarzyszy, a poprzyjmował ja. 
kichó osobników, którzy żerują na Ka- 
sie. lnkasent inkasuje gotówkę [praco 
dawca Brzeziński) zamiast na kwit a 
kwitarjusza. na prywatne kwity i nie 
wpłaca do Kasy. Po miesiącu, na inter- 
wencję pracodawcy, p. komisarz pole- 
ca imkasentowi wpłacić gotówkę i u- 
waża, że wszystko jest w porządku! 

Nie mówi się już o zaginionym kwi- 
tarjuszu, ani o wypłacaniu zaliczek, do 
wysokości zł. 1300 swoim pup'lom, po- 
nieważ muszą się zajmować prywatne- 
mi sprawami! 


WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU 


Dziś rozpoczyna się w Cyrku Warszaw- 
skim międzynarodowy turniej zapaśniczy. 
Do turnieju będą dopuszczeni zapaśnicy za- 
wodowi w wadze średniej (od 101 kiś.). 
Turniej organizowany jest pod protektora- 
tem Międzynarodowego Związku Atletycz- 
nego. M. Z. A, delegował na arbitra mie- 
dzynarodowego sędziego p. Józefa Brańs- 
kiego. 

 Kolegjum sędziów wieloletnim zwycza- 
jem będzie się składało z p. Pytlasińskiego 
(przewodniczący), Zabielskiego i Perczyń- 
skiego. 

Do turnieju zgłosili się najwybitniejsi a-_ 
tieci świata w średniej wadze ze Stiborem, 
Kley'em, Sikim, Favre'm, Szczerbińskim i 
in. na czele. 

Przed walkami o godz. 20.15 odbędzie się 
interesujący program cyrkowy. 


| 


O A WE w zc i iai 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 


/NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG | 


OD/WIEŻA NE PO/ADZKI, 


ZMUZCZO LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI | 


NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY. | 


PLACE BUDOWLANE w Warszawie 


Cena ZŁ 2.50 za łokieć kwadratowy na bardzo dogod- 
nych warunkach spłaty. Dojazd tramwajem. Wiadomość—telefon 223-96 
Boki KCI AB do CE 1 Hoa ARA CA ZKP A SADEK BU CAL UK 
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ystów Polskich 


Stowarzyszenie „Rytm powstałó 
w r. 1922. Członkowie „Rytmu” nie 
tworzyli pod względem stylu, grupy 
jednolitej. Stanowili opozycję zaró- 
wno przeciw impresjonistom, którzy 
chcieli notować tylko swoje wraże- 
nia zewnętrzne; jak przeciw ekspre- 
sjonistom, ktorzy pragnęli. wyrażać 
jedynie swoje stany zewnętrzne. 
Znajdowali się z jednej strony pod 
wpływem współczesnej sztuki, fran- 
cuskiej, zwłaszcza Cezanna, Mauri- 


Henryk Kuna o ai 
IX Wystawa 


ce'a Denis i grupy malarzy zwanych 


„Dzikimi” („Les Fauves"), z drugiej 
stromy pod wpływem wczesnego re- 
nesansu włoskiego. Reprezentowali 
nowe dążenia w dziedzinie kompozy- 
cji i dekoracji, .czyniąc. zwłaszcza 
rytm zasadą kompozycji linij i kształ- 
tów. „Sama nazwa stowarzyszenia 
głosiła poniekąd.ten program arty- 
styczny. Ale w ramach tych mieścili 
„się i mieszczą. po dziś dzień przed- 
stawieiele kierunków  najrozmait- 
szych: od późnego impresjonizmu 
(Pruszkowski) i cezannizmu  (Kram- 
sztyk) do umiarkowanego kubizmu 
(Witkowski), od malarstwa kolory- 
styczno - fakturowego (Wąsowicz) 
do renesansowo. -. klasycystycznej 


t 


r 


Romuald Witkowski © 0 


K. Wystawa 


Tow. Art 


odmiany stylu: „nowej rzeczowości“ 
(Ślendziński). ` RA 

Dla przedstawicieli awangardy 
artystycznej „Rytm” jest zbyt umiar- 
kowany,  stateczny, przeestetyczny, 
dekadencki, salonowy, muzealny, re- 
tróspektywńy, paseistyczny. Dla sze- 
rokiej publićżności (tej, która w nie- 
dzielę wypełnia po brzegi sale „Za- 
„chęty” i delektuje się pejzażykami i 
akcikami epigonów impresjonizmu), 
jest on natomiast jeszcze ciągle ek- 


` 


R 


| „Rytiu”. 


strawagancki, wywrotowy, niezro- 
zumiały, obcy. Nie reprezentuje on |. 
już dążeń najnowszych, a jeszcze nie- 


stał się sztuką popularną. Ale to pe- 
| wna, że „Rytm“ jest dzisiaj tą sztu- 
ką współczesną, którą rozumie i od- 
kę najlepiej — inteligencja pol- 
siku; ETD 
O wybitńiejszych . przedstawicie- 
lach „Rytmu“ — Skoczylasie, Wąso- 
wiczu, . Ślendzińskim,  Borowskim, 
Krąmsztyku,  Niesłołowskim, Prusz- 
kowskim, Kunie — pisałem już tutaj 
wiele razy, co mię poniekąd zwalnia 
od powtarzania raz jeszcze charakte- 
„rystyki każdego z nich. Winienem 
natomiast napisać kilka słów o Leo- 
poldzie Gottliebie, który w Warsza- 


* a" 


iż Książki na stole_ (obraz olejny) 


, „Rytmu“. 


Popiersie dziewczynki (bronz) 


* 


XTM 


(w zwiazku z wystawą w Salonie Sztuki Czesława Garlińskiego, Mazowiecka 8) 


wie wystawia po raz 
zem z „rytmistami”, 
Gottlieb zasłynął podczas wojny: 
jako jeden z „malarzy legjonowych“. 
Przy pomocy ołówka i rylca utrwalał 
on drobne epizody z życia wojsko- 
wiego, tworząc w ten sposób niepo- 
równane „dokumenty chwili“ (kilka- 
set takich utworów przechowuje 
Muzeum Narodowe w Krakowie). Po 
wojnie osiadł w Paryżu i tutaj, po 


pierwszy ra- 


„części, wskutek zetknięcia się ze 


współczesnem malarstwem francu- 
skiem, po części wskutek przyczyn 
wewnętrznych, sztuka jego zmieniła 
się nie do poznania. Dzisiaj działal- 
ność malarska Gottlieba idzie zwła- 
szcza w dwuch kierunkach. Z jednej 
stromy maluje on portrety, w któ- 
rych, wyolbrzymiając i deformując 
(na modłę ekspresjonizmu niemiec- 
kiego) osobliwości fizyczne swych 
„modeli, usiłuje dotrzeć poprzez nie 
do ich duszy. Z drugiej strony two- 
rzy kompozycje figuralne, w których 
daje nam rzeczywistość spotęgowaną 
i wyidealizowamą. Najbardziej zwy- 
kłym ludziom i najbardziej powszed- 
nim. zdarzeniom potrafi Gottlieb na- 
dać tutaj charakter monumentalny, 
heroiczny, hjeratyczny. Ze zwyczaj- 
nych marynarzy lub robotników czyż 
ni półbogów, ze zwykłej kolacji — 


„Wieczerzę Pańską. Tematy do tych 


kompozycyj figuralnych czerpie bądź 


„ze świata pracy, z życia wioślarzy, 
" nosiwodów, malarczyków, bądź z ży- 
„cia religijnego. Pod względem formy 


obrazy te są ciekawe przez swe dą- 


żenia do zrytmizowania linij i kształ- 


tów oraz przez swe poszukiwania ko- 
lorystyczne. Dawniejsze są utrzyma- 
ne. przeważnie w mrocznej . gami 

barwnej, w przełamanych ziemistych 
tonach. W jednym z nich, przedsta- 
wiającym kobiety z koszami sardy- 
nek, Gottlieb daje oryginalny efekt 
srebrnych plamek na czarnem tle. W 
obrazach nowszych przeważa gama 
jasna, złożona z niewielu barw, Na 
wystawie „Rytmu“ możemy oglądać 
trzy z tych kompozycyj figuralnych 
Gottlieba. Jedna z nich, p. t .„Malar- 
czyki", może służyć zarazem jako 
przykład jego ostatnich poszukiwań 
kolorystycznych. Małobarwria, bia- 
ło - popielato - zielonkawa całość 


"ożywia tutaj zaledwie kilka drob- 


nych plamek rakowej czerwieni, cy- 
trynowej żółci, ultramaryny. 

Obok  kompozycyj figuralnych 
Gottlieba czemś nowem na legorocz- 
nej wystawie „Rytmu“ są dwie mart- 
we natury Romualda Kamila Wit- 


 kowskiego. Jedna z nich (reprodu- 


kujemy ją tutaj) przedstawia stół z 
rozłożonemi na nim ksiażkami o ko- 
lórowych papierowych okiadkach, 
druga — stół z rozłożonymi na nim 
różiobarwnymi arkuszami papieru 
(na jednym z nich — białym są nary- 
sowane czarne litery, cyfry, prosto- 


kąty) i przyborami do kreślenia. Mi- 


mo tej prostoty motywu obie mart- 
we natury, dzięki widokowi z góry, 
dzięki śmiałemu połączeniu przed- 
miotów płaskich z przedmiotami bry- 
łowatymi, dzięki ostrym zestawie- 
niom barw — czerni i bieli, czerni i 
żółci, czerni, bieli i czerwieni, wre- 
szcie dzięki umiejętnemu posługiwa- 
niu się różnicami  fakturowemi, 
dzięki kontrastom powierzchni gład- 
kich, chropowatych, pręgowatych, 
żłokkowanych, uderzają swą świe- 
żością ujęcia i dają niezmiernie ży- 
wą uciechę barwy. Witkowski upra- 
wiał przez pewien czas malarstwo 
bezprzedmiotowe, abstrakcyjne; był 
„łormistą'* i kubista; dzisiaj, powró- 
ciwszy do malarstwa przedmiotowe- 
go, potrafi zręcznie wyzyskać: w 
swych utworach zdobycze inalarstwa 
bezprzedmiotowego, zwłaszcza w 
dziedzinie kompozycji barwnej i fak- 
tury. 8 
Jeszcze jedną niespodzianką tego- 
rocznej wystawy „Rytmu“ są, przy- 
najmniej dla mnie, posiadające cha- 
rakter igraszek stylizącyjnych głowy 
gipscwe Stanisława Rzeckiego, z 
których jedna jest jakby przetłoma- 
czoną na rzeźbę głową jakiejś postaci 
Zaka, druga zaś przypomina głowy 
kobiece francuskiego rokoka. 
Henryka Kunę reprezentują god- 


nie: prześliczne popiersie dziew. 
ki z podniesioną w górę, jakby na 


znak protestu lub zastrzegania się 
rączką oraz potężne torso Chrystu- 
sa, chociaż mam wrażenie, że oba 
dzieła, pomyślane pierwotnie w drze- 


| Wacław Husarski 


wie, straciły nieco w swej transpo- 
zycji na spatynowany zielony bronz;*|' 
dalej piękna głowa kobieca nadna- 
turalnej- wielkości,” 'również: z“ zielo- 
nego bronzu, o przymkniętych po- 
wiekach i nikłym uśmiechu, o tej sub-. 
telnej stłumionej,. zciszonej ekspresji, 
która, obok. piękna” melodyjnych li-. 
nij i miękko zaokrąglonych powierz- 
chni, stanowi jeden z głównych: cza- 
rów wysokiego kunsztu Kuny, . 
Wacław Wąsowicz w swej główce. 
płowego  niebieskoókiego chłopczy- 
ka w różowo '- karminowej blużecz- : 


ce na tle błękitnem' oraz w swym. 


Henryk Kuna ' - ika. 

"Y beż 11 4... IK Wystawa 
półakcie młodziutkiej dziewczyny o 
drobnych okrągłych piersiach.i drob- 
nym brzuchu,.w brunatnym berecie, 
również na tle błękitnem, dał dzieła 
niezmierrej finezji i delikatności ko- 
lorystycznej. Z niecierpliwością o- 
czekujemy już zapowiedzianej na lu- 
ty wystawy oddzielnej tego świetne- 
go malarza. == - 

Antypodą ' Wąsowicza — kolory- 


„Rytmu“, 


iX Wystawa „Rytmus 


> 


sty jest ponieką® linearno - rzeźbiar: 
ski Ludomir Ślendziński: Jego ,„Sene- 
galczyk'* pod względem precyzji ry- 
sunku i plastyki modelunku charak- 
terystycznie brzydkiej głowy mu- 
rzyńskiej może śmiało współzawod= 
niczyć ze studjami, które przywiósł 
z wyprawy Citroena po Saharze Ja: 
kowlew. : 

Prócz wymienionych biorą jeszcze 


udział w wystawie: Wacław Borow: 


ski (obrazy olejne i litografje), Wa- 


cław Husarski (akwarele —pełne hu- 


moru ilustracje do piosenek ludo- 


wych; - jedną z nich reprodukujemy 


Głowa kobieca (bronz) 


/ 


tutaj), Roman Kramsztyk (doskonał 
łe pejzaże z południowej Francji 

studjum półnagiego murzyna w żół: 
tym szaliku), z kiścią zielonych bana: 
nów w ręce), Tymon Niesiołowski 
(ładne „Klowny”'), Irena Pokrzywni- 
cka, Tadeusz Pruszkowski, Wacław 
Roguski i Władysław Skoczylas (pię- 
kne drzeworyty). ; 

Mieczysław Wallis. 


wWianek* 'ilustracja do piosenii 
ludowei (akwarela) 
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CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ 

10.15 Nabożeństwo z Katedry Poznańs- 
kiej, 11,58 — 12.10 Sygnał czasu, 12.00 — 
13.00 Transmisja z Teatru Wielkiego we 
Lwowie. Odczyt p. Ministra Kwiatkowskie- 
go., 13.00 Transmisja z Filharmonji Warsz. 
I-ga część Poranku symfonicznego, 1400 
„Prace pszczelarza w czasie zimowym'— 
wygł. p. Kazimierz Bajorek. 14.20 1. J, P. 
Sousa: Marsz kadetów. 2. Jan Strauss: 
Walc „Nad Pięknym Modrym Dunajem" — 
odegra orkiestra P, R. 14.30 „Rolnik sie- 
je i dla ptaka i dla robaka" — wygł, prof. 
Stefan Biedrzycki, 14,50 1, Bohm: „Cicha 
jak noc”, 2, Hildach: „Wiosna idzie” 
odśpiewa p. Tola Mankiewiczówna. 15.00 
«Co słychać, o czem wiedzieć trzeba” — 
wygł. dyr, Szczepan Mędrzecki. 16,00 „O 
życiu kwiatów” — opowie dr. Feliks Bur- 
decki, 16.20 Muzyka z płyt gramofonowych 
16.35 Odczyt org. staraniem Izby -Handlo- 
wej Polsko - Rumuńskiej p. t.: „O rolnict- 
wie Rumunji" — wygł. dyr. Petrini, 16.55— 
17.15 Koncert żywych kanarków hodowli 
p. Kusiakowskiego (firma „Canarien”, ul 
Świętokrzyska 5), 17.15 „Z przeżyć i dzie- 
jów Narodu” — wygł. prof. Henryk Moś- 
cicki, 1740 — 18.30 Koncert Reprezenta- 
cyjnej orkiestry Policji Państwowej m. st. 
Warszawy pod dyr. Al. Sietskiego. 18,30— 
Kwadrans poezji z Wieczoru poetów w sas 
li Rady Miejskiej, 19.00 Rozmaitości p, t.: 
„W służbie jednej godziny” — wygł, pan 
Michał Orlicz, 19,40 Odczytanie programu 
ma dzień następny, Wiadomości bieżące. 
119.58 — 20.00 Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego. 20.00 
Słuchowisko z Poznania. 20,30 Koncertpo- 
pularny, W przerwie komun, Teatr. Miejskk. 
21.10 Kwadrans literacki, Fragment powie- 
ści Jarosława Iwaszkiewicza „Hilary syn 
buchaltera", 21,25 Dalszy ciąg koncertu. 
22.00 Feljeton p. t: „W Sewilli" — wygł 
p. Mieczysław Skrzetuski, 22.15 Komuni- 
katy: meteorologiczny, policyjny, eportowy 
22.35 Komunikaty Polskiej Agencji Tele- 
graficznej (PAT.). 23.00 — 2400 Muzyka 
taneczna. 


A p PE NEK GEE GREG O PAGE 


Co wyświetlają kina? 


Apollo: „Szlakiem hańby”, poiski film z 
Malicką i Samborskim. ; 

Astra: „Brudne pieniądze" z May Wong. 

Casino: „Studentka z Quartier Latin” » 
Iwanem Petrowiczem i Carmen Boni. 

Capitol: „Pies Basherwillów* — Oswalda 
wg. Conana Doyle'a. 

Colosseum: KINO POD BOJKOTEM, 

Filharmonja: „Szlakiem hańby” polski film 
g Malicką i Samborskim. 

Kometa: „Grzech Ingi'. 

Miejski, „W srponach Azjatów”, 

Pan: „Ludzie bez jutra” z Agnes Ester- 
ary. 

Palace: „Bicz boży” z Lou Chaney. 

Splendid: „Śpiewający błazen“ z Al Jol- 
sonem (film dźwiękowy). 

Stylowy: „Kobieta” z Normą Talmadge. 

Świt Wolska 14: „Djablica z Trypolisu. 

Quo Vadis: „Najwyższa cena miłości”, 

Tęcza: „Gdy kobieta się zapomni”, 

Wisła: „Serce nie sługa”. 

Wodewil: „Kobieta, która grzechu pra- 
tnie”, polski film z Norą Ney. 

Znicz: „Jej pieprzyk”, 


— 


| 
| 


TEATR | MUZYKA 
Dziś w teutruch miejskich 


Wielki 

o 3 pp. „Pan Twardowski“ 

o 8 w. „Madame Butterfly“ 
Narodowy 

o 4 pp. „Konfederaci Barscy” 

o 8 w. „Kres wędrówki” 
Nowy 

o 8 w. „Anna Christie“ 
Letni 

o 4 pp. „Wywczasy donżuana“ 

o 8 w. „Panna z dyplomacji" 


Teatr „Ateneum“, ul, Czerwonego Krzy- 
ża 20. „Bronx-Express grany będzie jeszcze 
tylko trzy razy, t. j. niedziela, poniedziałek 
i wtorek, 

Teatr Wielki, Dziś o godz. 3-ej popołud- 
niu „Pan Twardowski”. 

Wieczorem „Madame Butterfly". s 

Teatr Narodowy. Dziś „Kres Wędrówki”. 

Dziś o godz. 4 popol „Konfederaci 
Barscy”, 

Teatr Nowy. Dziś „Anna Christie”. 

Teatr Letni. Dziś „Panna z dyplomacji". 

Dziś o godz, 4 popoł, „Wywczasy don- 
żuana”, 

Teatr Polski, Codz'ennie „Rewizor”. 

Dziś o godz. 12 w południe poranek ar- 
tystyczny. 

O godz. 4 popoł. „Pan Topaz”, 

Teatr Mały, Codziennie „Czarujący 
meryt”, 

Dziś o godz. 4 popoł, „Olimpja” . 

Teatr „Morskie Oko", Jasna 3. Wielka 
rewja „Cała Warszawa”. Początek punktu- 
alnie o godz. 7.30 i 10 wiecz. 

Teatr Qui Pro Quo, Wielka rewja aktual- 
na „Coś wisi w powietrzu”. 

Operetka L, Messal, Dziś 
„Bohaterowie”. 

Teatr „Cbochlik* (Chłodna 47). Dziś i co- 
dziennie rewja „Chochlik się śmieje”. 

Teatr dla dzieci w Hollywood. Dziś w 
niedzielę o godz. 12.15 podwójny program 
„Tomcio Paluch” i „Pat i Patachon”, 

Teatr dla dzieci w Hollywood. W nie- 
dzielę dn. 1 grudnia o godz. 12.15 podwójny 
program „Tomcio Paluch”, i „Pat i Pata- 
chon”, 

„Złoty Motyl” teatr dla dzieci i młodzie- 
ży (Muza”, Mokotowska 73). Dziś, w nie- 
dzielę o godzinie 12 w południe „Entliczek- 
Pentliczek*, dwie bajki. 

Kino Teatr „Kometa”, ul. Chłodna 47, 
Dziś, o godz. 12,15 w poł. poranek „dla dzie- 
ci, młodzieży i dorosłych, Dane będą: 
„Szczęście Krysi” i „Herszt zbójców*, 

Z Filharmonii Dziś, odbędzie się poranek 
muzyczny poświęcony muzyce klasycznej, 
W programie utwory Bacha, Handla, Hay» 
dna i Mozarta. Dziś o godz. 3 popołudniu 
odbędzie się drugi z kolei koncert dla mło» 
dzieży. 

Cyrk. Na miesiąc grudzień zapowiada 
się sensacja nielada, mianowicie w Cyrku 
Warszawskim rozpocznie się wielki mię- 
dzynarodowy turniej walk zapaśniczych æ 
udziałem najwybitniejszych atletów świa- 
ta. Turniej ten będzie się składał tylko z 
atletów wagi średniej: z Kleyem, mistrzem 
świata (Niemcy),  Kamsterem, zwycięzcą 
olimpjady robotniczej (Gdańsk),  Barottim 
(Włochy), Ahrensem (Holandja) na czele. 


e- 


i codziennie 


ZE SPORTU 


DOKĄD DZIŚ PÓJŚĆ? 


Boisko Legii: godz. 12 mecz towarzyski 
Legja — Warszawianka na dochód „Rodzi- 
ny Wojskowej”. O godz. 10 Legja Ib—Hu- 
ragan, Na bocznem boisku mecz piłki ręcz- 
nej Legja — Varsovia. 

Ośrodek w. £: godz. 9 początek turnieju 
siatkówki dla pań. W programie: Barkoch- 
ba — Jutrznia II, Polonia MI — Warsza- 
wianka III, Polonia I — AZS MI, Polonia II 
— Makabi IL Pozatem odbędą się pierwsze 
rozgrywki turnieju siatkówki dla panów o- 
raz mistrzostwa męskiej koszykówki dla 
kłubów klasy B. Godz. 19 mecz bokserski 


Warszawa — Łódź. W programie mecze: 


Kaźmierski (W) — Małoszczyk (Ł), Gose 
(W) — Cyran (Ł), Anders (W) — Klimczak 
(Ł), Głowacki (W) — Seweryniak (Ł), Strze 
lec (W) — Trzonek (Ł), Staniszewski (W) 
— Meyer (Ł), Mizerski (W) — Kempa (Ł), 
Targowski (W) — Konarzewski (Ł). 

Kasyno Garnizonowe: godz. 12 odczyt 
por. Trzepałki „Polskie tereny narciarskie” 
i pokazy filmów narciarskich. 

Boisko Orła: godz. 10 LWS, — Robur, 
godz. 12 Strzałka — Drukarz. 

Boisko Skry: godz. 10 Czarni — Lawina, 
godz. 12 Polonia komb, — Skra komb, 


GWAZDA BIJE SKRĘ 4:3 


W sobotę na boisku Skry rozegrany został 
towarzyski mecz piłkarski pomiędzy Skrą 
i Gwiazdą, zakończony nieznacznym twy- 
cięstwem Gwiazdy. Skra wystąpiła w skła- 


dzie osłabionym i w pierwszej połowie po- 
siadała znaczną przewagę, 

Szczegółowe sprawozdanie w jutrzejszej 
ı Sztafecie”. 


POZY GORGE GERE AE a aaa a GPP 
OKRADZENIE SALONKI P. MIN. KOMUNIKACJI 


W nocy z dnia 28 na 29 listopada niezna- 


ni złoczyńcy, po wybiciu szyby w salonce 
p. ministra (komunikacji, która stała na 


dworcu Głównym, wykradli zainstalowany 
w niej radjowy odbiornik  kilkulampowy 


(wraz z głośnikiem i baterjami, 


WALKA Z OSZUSTAMI 


Policja tępi oszustów ulicznych, uprawia- 
jących oszukańczą grę w kości. Ostatnio 
znowu aresztowano Moszka  Grynbauma, 


E 


który ustawił swój „Namiot” na ul, Dzikiej 
12, wciągając do gry w kości dzieci i mło- 
ież, 


ZABÓJSTWO PRZY UL. EMILJI PLATER 


Nocy ubiegłej w szpitalu Dzieciątka Je- 
zus zmarł Bohdan . Edward Majewski, któ- 
ry dnia 23 b. m. był uderzony w głowę ko- 
tłem do gotowania bielizny, rzuconym 


przez syna właścicielki mieszkania Zdzisła- 
wa Majewskiego. Przyczyna zabójstwa — 
zatarg na tle miłosnym, 


„ROBOTNIK”, 1 grudnia 1929 r. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pochmurno i mglisto z drobne- 
mi opadami na północy i przejaśnieniami 
na południu Polski, %. 514 Weni 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Warszawie podaje do wiadomośc, że 
poczynając od 1 grudnia do 28 lutego 1930 
r. w pociągu pośpiesznym Nr. 903, odcho- 
dzącym z Warszawy Głównej o godz. 23 
min, 25 i w pociągu Nr. 904, przybywają- 
cym na tenże dworzec o godz. 8 min. 28, 
kursować będzie wagon klasy 1 i 2 pomię- 
dzy Warszawą i Truskawcem przez Lwów. 


Wystawa w kamienicy Baryczków, Ce- 
lem ułatwienia, zwłaszcza uczącej się mło- 
dzieży, zwiedzenia wystawy pamiątek na- 
rodowych, zwróconych przez Sowiety, w 
kamienicy Baryczków, Zarząd Wystawy u- 
stanowił dla wycieczek szkolnych bilety 
wejścia ulgowe. 


Wieczór autorski warszawskich grup 
poetyckich. Dziś (w niedzielę) w sali Rady 
Miejskiej, odbędzie się wieczór autorski 
warszawskch grup poetyckich oraz poetów 
„niestowarzyszonych*, Udział biorą: „Kwa- 
dryga", „Meteor” „Kadra”, Ze znanych na- 
szym czytelnikom autorów, recytować bę- 
dą: Stanisław Ciesielczuk, St, Ryszard 
Dobrowolski, Aleks. Maliszewski, Włady- 
sław Sebyła. Włodzimierz Słobodnik, Jan 
Szczawiej. Wieczór ten budzi zrozumiałe 
zainteresowanie. Początek o godz. 18. Po- 
zostałe bilety w cenie 2 zł i 1 zł, przy 
wejściu. 

Odczyt. W poniedziałek dn. 2 grudnia r. 
b. o godz. 8 min. 15 wiecz, w lokalu Banku 
Gospodarstwa Krajowego (Krak. Przedmie- 
ście Nr. 32) odbędzie się zebranie dyskusyj- 
ne Towarzystwa Ekonomistów i Statysty- 
ków Polskich na którem p. Dr. F, Hilchzn 
wygłosi odczyt p. t: „Źródła rozwoju na- 
szych portów i naczej ekspaneji zamore- 
kiej”. 

WÓZ ga Waza JB ay zę KĘ Qasa iaki lidze 


RATUJCIE ZDROWIE 


ST. MAJEWSKIEGO 
JEST NAJLEPSZA 


KORA FORESTIER 


wyrabiana wyłącznie 
przez naszą fabrykę, we- 

ług specjalnej recepty 
est najlepszą czekoladą 
na świecie. Składa się 
,z nalepszych ziaren ka- 
'kaowych. śmietanki kre- 
„mowej I żółtek, Bez blagi 
Ji drogich opakowań. Ko- 
irzystajcie, kupując w na- 
po pobyty zt m zy 

; po cenie fabrycznej. 
Tylko 1 zł. 20 gr. za 10 dk. 


Kto pragnie by mu przy- 
było na wadze, niech 
„zrobi jeden miesiąc pró- 
Jby, konsumując po kilka 
idekagr. dziennie KORY 
/'FORESTIER. Jeżeli kto 
(dowiedzie, iż kora Pore- 
jstier nie posiada składni- 
jdników odżywczych ©» 
'głoszonych przeze mnie, 
'wypłacę zł. 1.000 na cel 
wskazany. 
IRatujcie zdrowie stabo- 
Ibowitych dzieci I rekone 
„walescentów, _ kupujcie 
„czekoladę KORĘ FO- 
CE RESTIER tabryki 


ST. MAJEWSKI 


Sprzedaż hurtowa w fabryce 


Marszałkowska 89 Chłodna 24 

Uwaga! Na prowincję bn 
pocztą od 1 kg. po otrzymaniu 3 zł. 
zadatku. 


BEZPŁATNIE! 
(Czytelnikom „Robotnika 


Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę chae 
rakteru, określenie zdolno- 
ści i przeznaczenia—darmo. Po- 
znasz kim jesteś, kim być możesz, 
Warszawa, Psychografolog Szylier 
Szkolnik, Nowowiejska 32. Niniejsze ogłosze- 
nie fr. znaczkami poczłowemi na prze- 


syłkę czyć. Przyjęcia osob 
a aai tt a 

TRYROTAŻE 3: | Robotnicy 

aij poleca Klajaman, popierajcie 

alew - 

Niski sketar swoje pismo 

nym na raty. 


D 


(PE 


KALOSZE 
SNIEGOWCE 


męskie „ 


damskie , wierzch z gabard. czarnej lub bronz. 
z aks. wyłog. i klamrą niższe wycięte zł . . 


damskie, całe z gumy, szare, czarne lub beige. 
z orzesuw. guzikiem zatrz. wyższe zamknięte zł. 


BUTY 


G 


DETALICZNIE 


” ” n ” 


damskie na podsz. ciepł., wierzch jersey czarny 
z aks, wyłog. i klamrą zł. 


k, 
E 
FE 


Str. 5 ME 


y M KA 


damskie na ciepłej malin. podsz. zł, » « e e 10.0 


Ee a AA 
15.50 
18.— 
20.— 


czarne, szare lub beige z błyskaw. zamknięcie zł. 38.— 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO MARKI „PEPEGE* Z PODKOWĄ! 


SNIEGOWCE 


KALOSZE: 


4 


i JĄ wi re -y Al 1 A j WA 


WYKWINTNE 


SPRZEDAZ 
GWIAZDKOWA 


W ZNANYM 
MAGAZYNIE OBUWIA 


„SPLENDID” 


CHMIELNA 26 
OBUWIE DAMSKIE 


SPORTOWE od zł. 28.— 
NA ORYG. GUMIE INDYJSKIEJ „ „ 35.— 
PANTOFELKI W RÓŻN. KOLOR. „ „ 34.— 
ŚNIEGOWCE » p E 


OBUWIE MĘSKIE 


CHROMOWE od zł. 34.80 
NA ORYG. GUMIE INDYJSKIEJ „ „ 3980 
LAKIERKI » w 39.80 


CHMIELNA 26. 
» AONO | 


CHMIELNA 26 
Skład Płócien 
Żyrardowskich 


poleca w wielkim wyborze: 


Firanki metrowe . od ZŁ 1.40 


„ z lambrek. . „ „ 10— 
Obrusy 07012, e dd nb w 
Serwety PODBU WE M0 gy Jora 
Poszewki Lo U WEE SARE CY 3.80 
Podpiaki „20m sy w TESS 
Kołdry watowe „ „ „ 23.50 
Koce wełniane. . „ „12.50 

- Kapy pikowe . BAPO Ae t 
Koszule damskie . „ 3— 


Materjały bieliźniane ,, 5 
Ścierki, ręczniki, samodziały. 
Kilimy Łowieckie 
26. 


CHMIELNA 


Wysyłamy na prowincję za pobraniem 
pocztowem. 
BERR EAE K E TIRY OWR AOI 


FOTOGRAEJE 
doku” W 15 mi- 


nut wykonywa Za- 


BERMAN naucza pręd 
ko pięknie pisać. 


kład Fotograficz- 
ny „LEON AR No. Elektoralna 14m. 56 
wy-Świat 21 BA fash 


KALIGRNF 


5, ELEGANCKIE ` 


MEBLE 


oraz 6 OTOMANY 
na raty! Najtań- 
sze źródło nowych 
i używanych, Zło» 
ta Nr. 26. Sklep. 


MEBLE 


oraz OTOMANY 


najtańsze żróad 

dło! Nowych, użye 

wanych. Ratami i 
gotówką 

I Leszno 33 — 10. 


Ogłoszenia drobne 


A) NIEOGRANI- 
CZONA ilość jazd, 


praktyka 
warsztatowa, teorja, 
jest gwarancją otrzyma= 
nia prawa jazdy, 

w szkole Samochodo- 
wej inżyniera Zakrze- 
wskiego, Srebrna 14. 


NA) OSIEDLE 

PODSTOŁECZNE 
JABŁONNA LE- 
GJONOWA e” 


nut 

koleją od Warszawy 
kilkadziesiąt pociągów 
na dobę, położone 

wśród pięknych sosno- 
wych lasów, sucha, 
zdrowa miejscowość. 
aromo i telefo- 
ny kolej, poczta i te- 
legraf na miejscu. 
przeciągu 4-ch lat roz- 
sprzedano około 2.400 
parceli. Sprzedaż po- 
zostałych jeszcze pla- 


4 


ców budowlanych na 
sieme PŁATNE 


w CIĄGU 3-ch 
LA ; Na terenie 


parcelacji bu- 
duje się przystanek 
kolejowy. Informacje. 
Zarząd Dóbr Jabłonna 
w Warszawie, Al. Uja- 
zdowskie 22 m. 2, tel, 
129-31, godz, 10—4 bez 
przerwy. 


10 złotych Że” 


| 


| tracisz omijając Szkołę 
|Samochodową Tuszyń- 
lksieśo, Złota 25. 


ścien: 
ne 


A) ZEGAR 
na RATY pozzalioz 


pierścionki, kolczyki, 
obrączki — Gutmacher 


ulica Smocza Nr, 21 


mieszkania 7. 


Farbowanie “se 
sów 
na wszystkie kolory 

bezzawodne. Trwałe 

przyciemnianie brwi i 
rzęs. Ceny konkuren- 
cyjne. Zakład fryzjer- 
ski „Roman* — Wspól- 


na 35, 
Farbiarnia aa” 
nia 

Chemiczna Buczyńskie- 
go, Młynarska 20, te- 
lefon 527-71, filje: No- 
wogrodzka 30, Pawia 
29, Nowolipki 20 przyj- 
muje garderobę dam- 
ską i męską do prania 
i farbowania oraz bie- 
liznę sztywną i miękką. 
DO 18 miesięcy, tyl- 

ko Hoża 21 
w firmie Myśliborski. 
kupując można nie na- 
ruszyć budżetu. Zalicz- 
ki małe. Sypialnie sto- 
łowe, gabinety, szafy 
lustrzane, łóżka, toale- 
ty, kredensy, stoły, 
krzesła, bibljoteki, 
biurka, Specjalność: 
wybór salonów stylo- 

ch i skromnych. 

Kluby skórzane, gobe- 
linowe, otomany dywa- 
nowe, mokietowe, tap- 
czany, kozetki. Przy 
większych  zaliczkach 
warunki dogodniejsze 
Hoża 21. 


na raty. Naj- 
MEBLE tańsze źró- 
dło, nowych, używa- 
nych i otoman, oraz 
patefonów wielki wy- 
bór. Unger. Żelazna 38, 
sklep. 


NA RATY Sior. 
męskie, damskie pole 
taniej UNGER, ir. 
na 40 — 2. 


OBRUSY serwetki, 
9 poduszki 
do haftu najtaniej pole- 
ca rysownia Klajnma- 
na, Nalewki 11 sklep 
frontowy. Przyjmuje- 
my materjały do ryso- 
wania. 


PLACE zocieć. Spia. 
ty 35 złotych miesięcz- 


nie, Marszałkowska 83 
m. 4, tel. 128-81. 


pokoje pojedyncze 
słoneczne 
frontowe w nowej nad: 
budówce — Graniczna 
7, wiadomość na miej- 
scu, Fuks, 
PLAC budowłane 
sprzedajemy 
na bardzo dogodnych 
warunkach. okieć 
140 gr. Komunikacja 
tramwajowa 10 minui 
od Dworca Głównego. 
Dla budujących dostar- 
czamy materjały budo- 
wlane na dogodnych 
warunkach. Królewska 
31 m, 31, tel. 258-75. 


Putefony, e, 


amery- 
kańskie wieczne pió: 
ra — najdogodniejsze 
warunki, spłaty, Skład 
fabryczny, Ogrodowe 
3—15 parter. 


-x 


RA Str. 6 


„ROBOTNIK“, i grudnia 1929 r, 


Nr. 352 E 


ŚWIAT EKRANU 


O filmach dźwiękowych 


KIM BYŁA NANCY CARROLI 


Urodzona w Nowym Jorku jako córka ir- 
landzkich rodziców, jest najmłodszą z dwu- 


nastu sióst, Rozpoczęła swą karjerę sceni- 


szną, zwyciężywszy w konkursie tanecz- 
aym, zorganizowanym przez jeden z teatrów 
nowojorskich. W roku 1923 występowała w 
rewji z Jamesem Hall'em, Od niedawna jest 
gwiazdą Paramountu. Gra role główne w 
następujących filmach: „Potrójne Wesele", 
„Znajoma z pociągu”, „Niebezpieczny Mirt”, 
„Szampańskie życie" i „Upadły Anioł”, 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Pocz. 630, Sob., niedz. i święta 5 pp. 

(Pierwszy raz w Warszawie) 


ANITA PAGE i WILLIAM HAINES 


w sensacyjnym filmie: przygód, wrażeń 


i miłości p. t 
„W SZPONACH AZJATÓW" 
Wytw. i Biuro Metro. Nadprogram. 
Codziennie o g. 12 i o 5 pp. w soboty, 
i niedziele tylko o g. 12 w poł. 
Seanse Oświatowe. Wejście tylko 20 gr: 


ME 
TAMKA 34 


Kino WISŁA 


vis a vis Cyrku 


SERCE NIE SŁUGA 
Billie Dove i Lloyd Huges 


W erotycznym dramacie odsłaniającym 


TAJEMNICE SYPIALNI 


pięknej węgierki. 
Następny program: „Varieté“ 
Emil Jannings i Lya de Putti. 


Początek o godz. 5-ej, w niedzielę i święta o 2 
pm a p 


QOOCOCOTOOOCOCODOOO0OTOOOCODO 
: Kino-Teatr h 5 TR q* DZ 1K A 


Na ekranie: Szlagier sezonu! 


8 BRUDNE PIENIĄDZE 


Na scenie występy artystów 
pod kierownictwem EDWARDA REJA 
oraz innych: Stańska, Delanka,—Drwęski, 
balet Lewandowskich. 
Dojazd tramwajami 1, 2, 2a'8, 


; 
; 


T E E Z A PRZEJAZD 9. 


Pocz, o g. 610, 


Emocjonujący dramat kobiety duszącej 
się w kajdanach małżeńskich p. t. 


„GDY KOBIETA _ 
SIĘ ZAPOMNI" 


W rol. gł: Marja Jacobinł i F. Lederer. 
Na scenie: Henio Domański i Messalini ? 
DODODOOOOOOOOOOO *Y OGLOOOCO 


P A N Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 
Największa sensacja sezonu | 


LUDZIE BEZ JUTRA 


sensacyjne dzieje kobiety goniącej za 
przepychem i staczającej się w końcu 
do najniższych sfer ludzi mroku, 
W rolach głównych: hr. Agnóćs 
Esterhazy, Eva v. Berne, 
Paweł Otto. Wi. b, Enhafilm. 


———-—--+----->2--—>L-----LLLL( i neime 


| 


fĘ W roli głównej z Anną May Wong M 


8 


| 
f. 
| 


Szał- filmów dźwiękowych ogarnął prze- 
mysł filmowy zagraniczny, Na rynku pozo- 
stały zaledwie „niedobitki” filmów niemych, 
film dźwiękowy szturmem zdobył prawo 
istnienia, Tak było przed rokiem. Dziś 
zagranicą jakoby epidemja „dźwiękowców” 
nieco.przycicha, ci którzy wyprodukowali 
lub, produkują dźwiękowce, ci którzy je 
sprzedają muszą szukać nowego rynku, kra- 
jów.w których „dźwiękowce” są jeszcze no- 
wością i jako takie „biorą* publiczność, 
Niewątpliwie jednym z tych „surowych“ te- 
renów była i Polska. Biura filmowe spro- 
wadziły szereg filmów dźwiękowych, kina 


rzuciły się do instalowania urządzeń dla ich 


wyświetlania. Jak dotąd mamy dwa kina 
dźwiękowe (Splendid i Światowid, gdyż nie- 


fortunna próba „Quo Vadis” zdaje się znie- | 
.chęciła jego dyrekcję do „dźwiękowców”) | 


a w najbliższym czasie wieść głosi znowu 
otworzą się podwoje aż dwóch nowych 
przybytków „gadającego niemowy”*. 

"Czy przerabianie wszystkich lub nawet 


części kinoteatrów na kina dźwiękowe nie | 
„jest przedwczesne to czas pokaże, 


już dziś po zapoznaniu się z szeregiem fil- 
mów ‘dźwiękowych można stwierdzić, iż 


„dźwiękowce” nie są w stanie, u nas przy- 
najmniej, dorównać w popularności filmom ; 
niemym." Widz, który przychodzi ”do kina po 
rozrywkę.i odpoczynek po ciężkiej pracy 
WESTA 


Jeden z wybitnych artystów wytw. 


, „Paramountu“ 
Marszałkowska 125. 


CAPITO Pocz, o g. 4 
-Dla młodzieży dozwolone ! 
"Najbardziej poczytna i emocjonująca 
powieść CONAN DOYLE'A 
„PIES BASKERWILLÓW" 
Reżyserji: Ryszarda Oswalda. W rol. gł.: 
Betty Bird i Livio Pavanelli. 
Postacie dramatu: Lord Charles 


Baskerwille. 
Detektyw - SZERLOK HOLMES. 


iednak | 


szuka w kinie przedewszystkiem wypoczyn- 
ku. Film dźwiękowy męczy i nuży, Sama 
dźwiękowość filmu dźwiękowego jest jeśli 
chodzi o widza nieprzyzwyczajonego do tych 
į zjawisk niezmiernie męcząca, Dźwięk or- 
kiestry działa kojąco na nerwy, ryk jazz- 
bandów, zmieniony w przykry sposób przez 
aparat (boć do doskonałości dźwięków iesz- 


MOAI ANGIE EI APAAPA 


| NORA NEY 
jako „Kobieta, która grzechu pragnie” 
PORE a NO TE 
POLSKI „DODATEK FILMOWY" 


Na' sam dźwięk tego słowa widz, często 


bywający w kinie dostaje dreszczu, Polski 
dodatek filmowy! Wiemy z góry co zoba- 
czymy: jedyny wiecznie od przewrotu ma- 
,jowego niezmieniony temat: rewję.  Uroz- 
maicenie polega tylko na tytule: albo jest 
to rewja w rocznicę Niepodległości, albo re- 


A 


wja 3-cio majowa, albo marcowa, albo sierp- 


niowa. Niezmiennie oglądamy rozstawione 
kadry wojska i marszałka Piłsudskiego w 


stu jednej pozie... Czasem „dla rozmaitości” 


dodatek zawiera święto pułkowe, święto po- 
licji lub ćwiczenia szkoły policyjnej, a wów- 
czas pokazują pam sto jedną fotografję płk, 
Maleszewskiego. Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
ge że te dodatki, wyświetlone pod przymu- 
, sem ukazują się jednocześnie na wszystkich 
ekranach Warszawy łatwo zrozumieć: można 


nastrój widza, oglądającego tę czy inną fte- ' 


wię siódmy lub ósmy raż. Bywało dawniej 
inaczej.» Polski dodatek filmowy, który za- 


, wsze był popierany przez prasę a łubiony 
przez publiczność zawierał dużo rozmaitych 


i ciekawych wiadomości... dziś o ile widzi- 
my coś ciekawego, to tylko w dodatkach za- 
granicznych... A o ile nasze „tygodnie fil- 
mowe' wędrują zagranicę to zapewne bu- 
dzą zdumienie w cudzoziemcach, że w tej 
Polsce niema nic ciekawego prócz 'rewji 
wojskowych i świąt pułkowych..., 
LK. 


cze jest daleko) już w połowie obrazu przy- 
prawia widza o ból głowy. Głosy ludzkie w 
djalogach są tak przykre iż raczej psują na- 
strój niż go potęgują, a obcy język djalo- 
gów, denerwuje. 

Jeśli biura filmowe pragną aby film 
dźwiękowy stał się popularny (o popularno- 


ści nie świadczy bynajmniej przecież szal- . 


ne powodzenie Al Jonsona, który przvcią- 


ga publiczność bo jest nowością) to winny į 


wyświetlać obrazy, których dźwiękowość nie 
będzie polegać na djalogach, Filmem tego 
typu były widziane przez b. małą garstkę 
„wybrańców'” „białe cienie”, Film ten za- 
wiera szereg dźwięków pobocznych: np. 
zbiorowe głosy tłumu, szum fal, wycie wia- 
tru, śpiew ptaków, śmiech, świzdanie, stu- 
kanie i t, d, a pozbawiony jest zupełnie 
djalogów. W ten sposób jednocześnie unika 
się przykrości słuchania zdeformowanego 
dźwięku. mowy ludzkiej a jednocześnie i 
męczących obcojęzycznych przemówień, 

Przykrem jest jedna rzecz: kładąc nacisk 
główny na produkcję „dźwiękowców* wy- 
twórnie po macoszemu potraktowały pro- 
dukcję filmów niemych, sezon bowiem jak 
dotąd jest dość blady. 


IKA. 


MARY BRIAN 
urocza artystka „Paramountu'” 


z QUARTIER LATIN 


„STYLOWY“ — KOBIETA 


Wielka wojna jest wiecznie niezużytą koe 
palnią pomysłów filmowych, zwłaszcza dla 


| pacyfistycznej Ameryki. Do kolekcji filmów 


antywojennych, osnutych na tle okrucień- 


, stwa rozbudzonego wojną, należy film z 
| Normą Talmadge wyświetlany obecnie 


w 
„Stylowym”. 
Film ten to małe arcydzieło zarówno pod 
względem budowy (niezwykle lekkiej i 
i zgrabnej) jak i pod względem treści: 


N. Świat 43. 


[$ „WODEWIL“ Sss 


NORA NEY iw 


KOBIETA, 
KTÓRA GRZECHU PRAGNIE 


w wielkim erotyczno-sensacyjnym fil- 
mie reżyserji Wiktora Biegańskiego. 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 


66 
KINO-TEATR „> WIT 


Wolska I6 przy Chłodnej. 
LIANA HAID 


w przebojowym filmie 


DJABLICA Z TRYPOLISU 


Na scenie: Rewja artystów z udziałem 
p. Halmirskiej, Szerszyńskiego, Chrzano- 
wsklego i in. 


i Kino-Teatr „ROMET ze KR l 
| Na ekranie: 
| Grzech Ingi 
W niedzielę 1215 przedstawienie dla 
dzieci: 1) Szczęście Krysi, 2) Herszt zbójów. 
| ora CHOCHUR" Sers | 
| „CHOCHLIK 


| Na scenie: Wielka rewja. Udział biorą: | 
i Ceny od 50 gr. 
| SIĘ ŚMIEJE" 


N. Blelicz, Cielecka, Duo Mars, DuetKiliń- 
CEEP RASAMI EAE TANE CERERA MOO EIA EA 
rewja w 2 aktach 18 obr. 


skich. Kier. art. Dobrowolski. 
FRA me a r e a a A 
Udział biorą: N. Bolska, S. Rybaczewska, 
Watrasówna (balet) W. Zdanowicz, 


R. Misiewicz oraz nowo zaangażowana 
Ninka Wilińska. 


EIN WRRANA WADZE WYTCEYCI S N GEO 
CASINO Sód pity 6. 8 i 10. 


STUDENTKA 


W rolach głównych: IWAN PETROWICZ, 


CARMEN BONI i Gina Manes. 


Specjalna ilustracja śpiewno-muzyczna.w wyko- 
naniu wielkiego zespołu jazzbandowego. 


Własn. „Muzafilm”, Warszawa. 


PETER FLAMM. 


Straszna noc na Kota Radjah 


"Dwa lata na Kota Radjah *). Okręt 
jest na dobre umocowany. Nie mamy 
żadnego ładunku, 

W pierwszym miesiącu wszystko idzie 
dobrze; wszyscy trwają na pokładzie: 
łatanie płócien, smołowanie, czyszcze- 
nie, malowanie, — dzień jakoś schodzi. 
` Dopiero w sierpniu pa raz pierwszy 
znikł jeden. Wieczorem jego koja jest 
pusta, | r 

Nazajutrz podczas meldunku: 

„Panie kapitanie, Mikołaj Stüwe —”, 

„On? Tak. Dobrze. Dziękuję”, Kapitan 
nie dał po sobie nic poznać, © '* 

Ale skąd się domyślił? 

Wieczorem brakowała już trzech. 

Pracowaliśmy ze zdwojoną  energją. 
Jest nieznośny żar. Oślepiający blask 
promieni słonecznych rozpala czarną 
smołę, Przemęczeni, nawpół nadzy ľe- 
żymy po obiedzie w koji. 
| „Franku!” i 

„Co?* 

„Stirwe musi być dobrym pływakiem, 
nieprawdaż?” 

En eaS 


„Woda jest bardzo zimna podczas ta- 


kiego upału. — 
„wTak”, 
Chwila milczenia, Czyżby zasńiął? * 
„Dziś rano stary zostawił ` lorrietę 

przy mapie na stole. Gdy się przez nią 


Czy umiesz pływać?” 


*) Na Sumatrzę, 


drożej. 


spojrzy — domy na lewo stoją na pniach 
palmowych, powiązane gałęziami, Ko- 
łyszą się przy każdej fali", 

Wt | SPADA 

Znów milczenie. Spoglądam na swą 
pierś, jak mimowoli podnosi się i zapa- 
da przy miarowym oddechu. Wielki 
ciemno - zielony, złotem nakrapiany 
motyl. trzepocze się na tle błękitnego 
obłoku. ' 

„Widziałem także kobiety, Jedna nio- 
sła na głowie naczynie, podtrzymując je 
wysmukłem ramieniem —"' 

Bezgwiezdna ciemna noc. Migocą bie- 


dą w czarnej wodzie ciała płynących. 


(Do światła z lewej strony brzegu jest 


już bardzo blisko. 
Nagle przeraźliwy krzyk: 
Widzę łeb rekina, 
W tej samej chwili chwytam się już 
gałęzi. To ljany. Skok na ląd, Jestem 
uratowany. Tamten — ź 
Minęły: miesiące. ‘Okręt 
Nikt nie szukał jednostki, 
FUGA" e kk 


„Kolego!“ 


odpłynął. 


Gdy wracam z polowania do domu z 


„zimorodkiem i parą bekasów w siatce, 


də mego' kołyszącego się domu, ukryte- 
$o wśród bananów i bambusów, wycho- 


„dzi mi daleko -naprzeciw, odbierając 
„siatkę, broń i naboje, Sitthi, moja ma- 


leńka- brunatna dzieweczka z Atjeh °), 
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” 


przepasana tylko przez biodra cienkim 
jasno - niebieskim perkalikiem. Potem 
kładzie szybko wszystko na lśniąco-bia- 
łym stale, gotuje, pracuje, a gdy czarne 
cienie i blask księżyca przenikają wil- 
gotny żar ścian, Sitthi, brunatna i naga, 
kładzie się na spoczynek nocny. 

Tak mijają dni i noce, Czasami przy- 
chodzi do nas Stiiwe. Żyje tak samo, jak 
ja. Pijemy razem, palimy i milczymy, 
aż: noc nadchodzi, Jestem szczęśliwy. 

Pewnego wieczora, gdy już zasnąłem— 
musiało to być bardzo późno — zbudził 
mnie szmer. Ujrzałem Sitthi, która ję- 
cząc i drżąc na wysmukłem ciele, raz- 
szerzonemi źrenicami wpatrywała się w 
ciemności. Szmer dochodził, jak jęki u- 
piora. ; 

Wstałem, wziąłem broń, chcąc wyjść 
na dwór. Lecz Sitthi w śmiertelnym 
strachu uczepiła się mych nóg. 

Zrozumiałem: duchy są na- dworze, 
wyjście teraz oznaczałoby śmierć. Uwol- 
niłem się jednak od Sitthi, wyszedłem 
i strzeliłem, 

Szmer zamilkł, Wracam, zamykając 
za sobą drżwi. Sitthi leży omdlała na 
ziemi. Pod wpływem mych starań z tru- 
dem przychodzi do siebie: zmieszana 
spogląda na mnie płonącemi oczyma. 
Nagle ponownie rzuca się na ziemię, wy- 
ciągając przed się dłoń, i oddaje mi 
głęboką religijną cześć, 

Rozumiem teraz, że uważa mnie za 
Boga. 

Gdy nazajutrz wyszedłem, pode 
drzwiami zobaczyłem zdechłeg» kota. 
Czaszkę z prawej strony miał zgrucho- 


Odbito w druk, „Robotnika”, Warecka [A 


taną, krew i mózg sklejone z włosami 
i liśćmi, 

Ostrożnie podniosłem ścierwo i po- 
śrzebałem pod wysoką palmą kokosową 
poza domem. Kot jest świętem zwierzę- 
ciem — nikt nie powinien się o tem do- 
wiedzieć, Wygładziłem powierzchnię 
ziemi. Wszystko w porządku. . 

W ciągu całego dnia Sitthi jest dziw- 
nie niespakojna, Przygląda mi się trwoż- 
nie i nie śmie przemówić, 

Pod wieczór jej podniecenie dochodzi 
do punktu kulminacyjnego. Wygląda 
jak w gorączce. Brązowo - złote, mięk- 
kie i ciepłe zwykle ciało jest szare i 
sztywne, oczy rozwarte niespokojnie 
błądzą wzdłuż ścian, serce tłucze się w 
okropnem przerażeniu, a cała postać w 
nadludzkiem napięciu przeżywa obłędną 
mękę, 

Gdy pochyliłem się i delikatnie utu- 
liłem ją w swych ramionach, zerwała 
się, padła na ziemię, kilka sekund leża- 
ła, potem podniosła się na kolana, zdję- 
ła ze szyi łańcuszek z małą bronzową 
gałką, przywiązaną łyczkiem — wcisnę- 
ła mi w rękę gałkę i nie ustąpiła, aż ją 
sobie zawiesiłem na szyi.  Gałązkę z 
łyczkiem — amulet, — jej amulet, — i 
ona jest teraz bezbronna — ach, że też 
o tem zapomniałem: jest bezbronna wo- 
bec praw krwi swych współziomków. 

W ciągu następnych dni uspokoiła 
się. Jej tkliwość stała się o wiele więk- 
szą i głębszą, nabierając chwilami zdu- 
miewającej mocy, Ostatecznie, zdawała 
się, że tamta noc poszła w zapomnie- 
nie, 
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Minął tydzień, Pewnego popołudnia— 
siedzieliśmy właśnie przy obiedzie — 
coś ciężkiego, jakiś czarny przedmiot, 
wpadł do izby przez otwarte okna: ade- 
chły kot, 

Nim  zdołałem cośkolwiek pojąć i 
przeszkodzić temu, Sitthi z przeraźli- 
wym okrzykiem wypadła na dwór. 

Chwyciłem broń i rzuciłem się za 

Za późno, 

Poniżej chaty, pod wysaką palmą ko- 
kosową, na tem samem miejscu, gdzie 
zagrzebałem kota, leżała Sitthi martwa, 
skurczona, z  roztrzaskaną  skronią. 
Krew i mózg sklejone z włosami ; lisómi, 

Bezgłośnie padłem obok niej, obok 


nią, 


małego, brunatnego opuszczonego 
ciałka, 
„+ 
„Panie Gubernatorze! — poruszył ra- 
mionami, — Ona musiała coś takiego 


uczynić — to była krwawa zemsta jej 
współziomków. Czy nie widział pan żad- 
nego śladu, nie słyszał żadnego szme- 
ru?” 

Nie wiem nic. 

Nagle stało się dla mnie jasnem; 
przez kota. 

Byliby mnie zabili: więc ona wzięła 
winę na siebie, i mnie — białemu przy- 
byszowi — oddała amulet. W ten spo- 
sób doznałem ochrony, a ona — kochała 
swego zabójcę, kochała — wbrew pra- 
wu swego plemienia — kochała i zgi- 
nęła, 

„Panie gubernatorze” — 

Tegoż dnia siadłem na okręt japoński, 

Tłum. K. L. 


to 
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